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ORGANIZACJA SPORTU A ZWIĄZKI AKADEMICKIE.
W  a r ty k u le  n a s z y m  z a m ie rz a m y  ''poru­

szyć  s p r a w ę  d raż l iw ą .  T r z e b a  n ie m a łe j  o d ­
w a g i  cyw ilne j  b y  g ło śn o  w y p o w ie d z ie ć  się 
p rz e c iw  dzis ie jsze j o rg an izac ji  A k a d e m i c k i e ­
go  Z w ią z k u  S p o r to w e g o ,  p o s ia d a  o n  b o w ie m  
b a rd z o  l icznych  i b a rd z o  m o ż n y c h  p rz y ja ­
ciół. Z w ią z e k  m a  w y r a ź n e  linje w y ty c z n e  
sw e j  p racy ,  d u żo  am bic ji  i z ap a łu .

Z w ią z e k  - sk ła d a  się  z s z e re g u  k lu b ó w , 
k tó re  p o z io m e m  sw ej s p ra w n o śc i  fizycznej 
i p r z e w a g i  in te le k tu a ln e j  n ie w ą tp l iw ie  g ó ru ­
ją  n a d  innym i. N ie  d z iw  —  w s z a k ż e  inne  
k lu b y  g r o m a d z ą  m ło d z ie ż  szko lną ,  a k a d e ­
m icką , ro b o tn ic z ą  i t. d, —  g d y  A  Z .S -y  z a ­
m y k a ją  s ię  w  r a m a c h  a k a d e m ik ó w  w z g lę ­
dnie, m ło d z ie ż y  szkolnej.

Ó w  ru c h  „ a k a d e m ic k ie g o "  w y o d rę b n ie n ia  
s ię w  sp o rc ie  n ie  je s t  w y łą c z n ie  po lsk im . 
O p a n o w a ł  o n  św ia t  c a ły  —  a  o s ta tn io  czy­
ta l i śm y  o z jeźd z ie  Z w ią z k ó w  ty ch  w  P a ry żu .  
Je s t  to  już s p o r to w a  a k a d e m ic k a  m ię d z y n a ­
r o d ó w k a .  C o  w ięce j ,  j e d n a  z u c h w a ł  głosi, 
że  co c z te ry  la ta  m a  s ię  o d b y w a ć  a k a d e ­
m ic k a  o l im p ja d a .  N ie  t a k  d a w n o  z a p r o t e ­
s to w a ł  p rzec iw  te m u  M ię d z y n a ro d o w y  K o m i­
te t  O lim p ijsk i ,  u w a ż a ją c  s łuszn ie ,  że  w  m y śl  
s ta ro ż y tn e j  t ra d y c j i  o l im p ja d a  m o ż e  b y ć  ty l ­
k o  j e d n a  i n ie  w o ln o  jej g rz e sz y ć  z a m y k a ­
n ie m  się  w  r a m a c h  je d n e j  k la sy  sp o łeczn e j  
czy  je d n e g o  n a ro d u .

Z a  p r z y k ła d e m  a k a d e m ik ó w  o rg a n iz u ją  
s ię  rob o tn icy .  N a  p o s ie d z e n iu  M ię d z y n a r o ­
d o w e g o  K o m ite tu  w  R z y m ie  p rz e d m io te m  
g łę b o k ie j  t ro sk i  i ro z w a ż a ń  b y ło  z a g a d n ie n ie  
w y w o ła n e  w y c o fy w a n ie m  się ro b o tn ik ó w  
z k lu b ó w  o g ó ln o s p o r to w y c h  i tw o rz e n ie  
p rz e z  n ich  | s p o r to w y c h  o rg an izac j i  s t a n o ­
w y ch .

P o  a k a d e m ik a c h  rob o tn icy ,  p o  r o b o tn i ­
k a c h  w o js k o w e  k lu b y  sp o r to w e ,  a  g d z ieś  
d a le j  h a n d lo w c y ,  ro ln icy  i t. d. —  innym i 
s ło w y , c a ła  d z is ie jsza  b u d o w a  o rg a n iz a c y jn a  
sp o r tu  leży  w  g ru zach ,  a  n a  jej m ie jsce  p o ­
w s ta ją  k la s o w e  k lu b y ,  k la s o w e  zw iązk i,  k l a ­
s o w e  o rg a n iz a c je  m ię d z y n a ro d o w e .

D o  n i e d a w n a  z d u m ą  m o g l iśm y  m ó w ić ,  
ż e  sp o r t  j e s t  to  w s p a n ia ła  d z ie d z in a  p racy ,  
k tó r a  zb l iża  d o  s ieb ie  n a jb a rd z ie j  p o ró ż n io ­
n y ch .  C h lu b ą  sp o r tu  b y ło  z g o d n e  w sp ó łż y ­
c ie  w  k lu b a c h  p rz e d s ta w ic ie l i  w szy s tk ich  
k las ,  zb l iżan ie  się  ich  d o  s ieb ie ,  z a w ie ra n ie  
p rzy jaźn i  i b u d z e n ie  sza c u n k u .  T a  d e m o ­
k ra ty c z n a  p o d s t a w a  ro zw o ju  je s t  o b e c n ie  
n isz c z o n a  i p rz e c iw  t e m u  m u s im y  z a p r o t e ­
s to w a ć .

Z a p e w n e ,  że  w c h o d z ą  tu  w  g rę  w z g lę d y  
m a te r ja ln e .  M ło d z ie ż  a k a d e m ic k a  je s t  w s z ę ­
dz ie  o to c z o n a  t ro sk l iw ą  o p ie k ą  sw y c h  s p o ­
łe c z e ń s tw .  O n a  p rz e d e w s z y s tk ie m  o trzy m u je

p o m o c  m o ra ln ą  i m a te r ja ln ą .  W s z a k ż e  i u  n a s  
in te rw e n io w a ł  w  ich s p ra w ie  rek to r ,  o b ie c a ł  
p o m o c  P r e z y d e n t  R z e c z y p o sp o l i te j  —  p o s p ie ­
szy ły  z e  s k ro m n e m i  o f ia ram i u rz ę d y  p a ń ­
s tw o w e  i in s ty tuc je  p r y w a tn e .  P o m o c  ta  
p rz y  ro z to p ie n iu  s ię  w  o g ó lne j  l iczbie  m ło ­
dz ieży  b y ł a b y  sk ro m n ie jsz ą ,  b ą d ź  też  w o g ó ­
le  t r u d n o  b y ło b y  ją  p o z y sk a ć .

A  je d n a k . . .  j e d n a k ż e  czy  n ie  w a r to  p o ­
ło ży ć  n a  sza li  ty ch  d w ó c h  w a r to śc i  i w y ­
b r a ć  m ię d z y  n iem i? J e d n a  z n ich  to  w y łą c z ­
n o ść  i p o łą c z o n e  z n ią  b a rd z o  d u ż e  k o rz y ­
ści w ra z  z p rz y je m n o śc ią  o b c o w a n ia  ty lk o  
z lu d ź m i sw ej s fe ry  —  d ru g a  to  ro z to p ie n ie  
się  w e  w ie lu  k lu b a c h  i s tw o rz e n ie  z n ich  
o ś ro d k ó w  zb liżen ia  się i z a p rz y ja źn ie n ia  p r z e d ­
staw ic ie l i  sp o łe c z n y c h  u g ru p o w a ń .

S p r a w a  p o s ta w io n a  w  te n  sp o só b  je s t  
n ie re a ln ą .  D ziś m o w y  już n ie m a  a b y  co fn ąć  
m o ż n a  b y ło  to  co  s ię  s ta ło .  N a to m ia s t  p o l ­
ski A k a d e m ic k i  Z w ią z e k  S p o r to w y  p o w i­
n ie n  d o  ż j c i a  m ię d z y n a r o d o w e g o  w n ie ś ć  
u z n a n ie  i o sz c z ę d z a n ie  ty ch  w arto śc i ,  k tó re  
s łu szn ie  b y ły  c h lu b ą  sp o r tu  p rz e z  la t  k i lk a ­
d z ie s ią t  P o d  ty m  w z g lę d e m  o p in ja  w ię k s z o ­
ści z a c h o d u  b ę d z ie  im  p rz y c h y ln ą .  Jeże li  n a ­
w e t  dz is ie jsza  o rg a n iz a c ja  sp o r tu  chyli się 
do  u p a d k u ,  jeże l i  n a w e t  i to  s p o łe c z e ń s tw o  
m a  s ię  p o d z ie l ić  n a  s t a n o w e  u g ru p o w a n ia ,  
n ie c h ż e  p rz y n a jm n ie j  in ic ja ty w a  r o z ła m u  n ie  
w y c h o d z i  o d  A k a d e m ic k ic h  Z w ią z k ó w  S p o r ­
tow ych .

N ie c h  tw ó rc y  a k a d e m ic k ic h  o l im p ja d  
s ię g n ą  d o  g reck ie j  h istorji i n ie c h  s ię  z a s t a ­
n o w ią  czy  s ło w o  „ o l im p ja d a "  m o ż e  s łu ży ć  z a  
n a z w ę  d la  m ię d z y n a r o d o w y c h  zaw odów ; a k a ­
d e m ik ó w . G re c y  p o s ia d a l i  ig rz y sk a  n e m e j-  
sk ie , p i ty jsk ie ,  is tm ijsk ie  i t. d  —  O l im p ja d a  
b y ła  ty lk o  je d n a .  W e d ł u g  niej l iczono  la ta  
historji. D o  c z e g o  d o s z ło b y  o b e c n ie  g d y b y  
p o c z ę ły  is tn ieć  o l im p ja d y  a k a d e m ic k ie ,  r o ­
b o tn ic z e  i t. d.
p! .£Igrzyska  O lim p ijsk ie  b y ły  ong i  d o s tę p n e  
d la  w sz y s tk ic h  w o ln y c h  o b y w a te l i  G recji .  
Ig rzy sk a  O lim p ijsk ie  w s p ó łc z e s n e  s ą  d o s t ę p ­
n e  d la  w sz y s tk ic h  o b y w a te l i  św ia ta ,  z a  k tó ­
ry c h  czy s to ść  h o n o ru  rę c z y  K o m ite t  N a r o ­
dow y .

C z e m  je s t  w o b e c  te g o  „ O l im p ja d a "  a k a ­
d e m ic k a  h o łd u ją c a  z a s a d z ie  w y łą c z n o śc i  s t a ­
now ej?  N ie w ą tp l iw ie  je s t  z a p rz e c z e n ie m  t r a ­
dycji  h is to ryczne j .

T e m b a r d z ie j  n ie  m o ż n a  m ó w ić  o O l im ­
p ia d a c h  z a m k n ię ty c h  w  g ra n ic a c h  j e d n e g o  
p a ń s tw a  czy  n a ro d u .  O l im p ja d a  g r e c k a  m ia ­
ła  za  z a d a n ie  zb liżyć  d o  s ieb ie  p rz y ja c ie l ­
sko  lu d y  G rec j i  — o rg a n iz a to rz y  O l im p ja d y  
w sp ó łc z e sn e j  w ie rzą ,  że  p o tra f i  o n a  d o p r o ­
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w a d z ić  d o  p rz y ja z n e g o  zb liżen ia  się  lu d ó w  
św ia ta .  O l im p ja d a  je d n e g o  n a r o d u  je s t  r z e ­
cz ą  n ie d o p o m y ś le n ia  •— jes t  d o w o d e m  n ie ­
z n a jo m o śc i  h istorji  i d e a łó w  sp o r to w y ch .

M y  w o g ó le  b łą d z im y  z p o w o d u  s z y b ­
s z e g o  ro z ro s tu  f a k tó w  niż  życia  o rg a n iz a c y j­

n e g o .  D o  o rgan izac j i  b io rą  się  Judzie k tó ­
ry m  o b c y  je s t  d u c h  sportu .  W ie rz y m y  w  ich 
d o b r ą  w o lę .  N ie c h  p rz e s tu d ju ją  w y d a w n ic t ­
w a  in s ty tu tu  o l im p ijsk ieg o  w  L o z a n n ie  —  
a  n ie w ą tp l iw ie  u n ik n ą  w ie lu  s z k o d l iw y c h  
p o m y łe k .  Tadeusz Gorczyński.

Kilka słów  o kulturze cielesnej.
(Dokończenie).

P rz y  sy s te m a ty c z n y c h  ć w ic z e n iac h  c ie le ­
sn y c h  z a c h o d z i  z g ru b ie n ie  p o sz c z e g ó ln y c h  
w łó k ie n  m ię śn io w y c h ,  m a s a  m ięśn i  w z ra s ta ,  
o ra z  z w ię k sz a  s ię  ich zd o ln o ść  do  w y k o n a ­
n ia  z n a c z n ie jsze j  p racy .

W o b e c  ż y w sz e g o  p rz y p ły w u  krw i, a b so rb -  
cji t l e n u  i w ięk sze j  p ro d u k c j i  b e z w o d n ik a  
k w a s u  w ę g lo w e g o ,  z m u sz a  s ię  u k ł a d  o d d e ­
c h o w y  i k r ą ż e n ie  k rw i  d o  in te n sy w n ie jsz e j  
p r a c y  o raz  z a c h o d z i  w z m o ż e n ie  p ro c e s ó w  
p r z e m ia n y  m ate r j i ,  co w s z y s tk o  r a z e m  w z ię ­
te ,  w p ły w a  d o d a tn io  n a  o g ó ln y  s ta n  zd ro w ia .

T a k i  je s t  w p ły w  n a  ustró j n o rm a ln e g o  
ro z w o ju  m u s k u la tu ry  p rz y  s y s te m a ty c z n e m  
s to so w a n iu  ćw iczeń .

P rz e c iw n ie  z a ś  h y p e r t ro f ja  m ięśn i ,  s p o ­
w o d o w a n a  j e d n o s ta jn e m i ,  fo r so w n e m i ćw i­
cz e n ia m i  o g ra n ic z o n y c h  g ru p  m ięśn io w y ch ,  
n a ru s z a  id e a ln ą  r ó w n o w a g ę  w  o rg an izm ie ,  
g d y ż  w łó k n a  m ię śn io w e  ro z w ija ją  się  s z y b ­
ciej an iże li  in n e  o r g a n y  c ia ła ;  z a c h o d z i  p r z e ­
c ią żen ie  u s tro ju  a n o r m a ln ą  i lośc ią  m ięśn i  n a  
n ie k o rz y ś ć  in n y c h  n a rz ą d ó w .  A t le c i  n ie  c ie ­
sz ą  s ię  t a k  ś w ie tn y m  s t a n e m  zd ro w ia ,  j a k b y  
to  s ię  z d a w a ło ;  o d p o rn o ś ć  ich n a  u je m n e  
w p ły w y  z e w n ę t r z n e  je s t  s łab sza ;  fu n k c jo n a l­
n a  z d o ln o ś ć  n a r z ą d ó w  życ io w y ch  je s t  z a ­
zw y cza j  n a w e t  n iż szą  w  s to s u n k u  d o  o lb rz y ­
m ie j m u s k u la tu ry ,  n ie  o m ija jąc  u je m n e g o  
w p ły w u  n a  p r a c ę  in te le k tu .

T y lk o  r ó w n o w a g a  w  ro z w o ju  m ię śn i  
i k o ś ć c a  m o g ą  ś w ia d c z y ć  o d o s k o n a ło śc i  
fo rm  lu d z k ic h  o ra z  d a w a ć  w  p rzy b l-żen iu  
o b ra z  o g ó ln e g o  s ta n u  z d ro w ia  i zdo ln o śc i  
p rz y s to s o w a n ia  s ię  d o  k a ż d y c h  w a r u n k ó w  
życ iow ych .

M o ż e m y  to  o s ią g n ą ć  p rz y  u w z g lę d n ie n iu  
ra c jo n a ln e g o  w y c h o w a n ia  f izycznego , w p ły ­
w o w i  k tó re g o  ró w n ie ż  p o d le g a  i n a s z  u k ł a d  
n e r w o w y  p rz e z  ćw ic z e n ia  n a r z ą d ó w  z m y ­
s łó w  i k o o rd y n a c j i  ru ch ó w .

P o sz c z e g ó ln e  ru c h y  w y m a g a ją  w ię k s z e g o  
lu b  m n ie js z e g o  n a p ię c ia  u w a g i  i woli, t a k ż e  
n ie  m o ż e m y  s ą d z ić  o ćw ic z e n iac h  c ie le sn y c h  
ja k o  o o d p o c z y n k u  u k ła d u  cen t ra ln e g o ;  j e ­
żeli ró w n ie ż  w e ź m ie m y  p o d  u w a g ę  z ja w isk a  
z n u ż e n ia  i p e w n e j  dep re s j i ,  p o w s ta ją c e  p o d  
w p ły w e m  o d d z ia ły w a n ia  n a  t k a n k ę  n e r w o ­
w ą  p r o d u k tó w  d ezasy m ilac j i ,  n a g r o m a d z o ­
n y c h  w  us tro ju  p rz y  n a d m ie r n y c h  w y s i łk ach .

R u c h y  p o w ta r z a n e  cz ę s to  p r z e s ta ją  w y ­
m a g a ć  w ię k s z e g o  n a p ię c ia  i w y k o n y w u ją  
s ię  p r a w ie  b e z  z jaw isk  zm ę c z en ia .

T o  k s z ta łc e n ie  ru c h ó w  z a le ż n e  jes t ,  w e ­
d łu g  n ie k tó ry c h  a u to ró w , o d  tw o rz e n ia  się 
n o w y c h  c e n t ró w  n e u ro -m o to rn y c h ,  k tó ry ch  
cz y n n o ść  p o z w a la  w y k o n y w a ć  p e w n e  ć w i­
cz e n ia  a u to m a ty c z n ie  b e z  s k u p ie n ia  u w ag i  
i woli

Ć w ic z e n ia  c ie le sn e  a z w ła sz c z a  u p r a w ia ­
n ie  s p o r tó w  p rzy czy n ia ją  się d o  k s z ta łc e n ia  
w sz y s tk ic h  sił p sy ch iczn y ch ,  z a h a r to w a n ie  
w  n ich  i o p a n o w a n ie  k tó ry ch  p o w o d u je  d o s k o ­
n a ło ś ć  o g ó ln e g o  s ta n u  ^psychicznego, co z w ią ­
z a n e  je s t  z p o d n ie s ie n ie m  zd o ln o śc i  d o  p r a ­
cy  in te le k tu a ln e j .

D o s k o n a ło ś ć  k sz ta ł tó w  rz e ź b  k la sy c z n y c h  
je s t  w ła ś n ie  o d b ic ie m  ty ch  w y że j  o m ó w io ­
n y c h  c e c h  n o rm a ln e g o  ro zw o ju  lu d z k ie g o  
o rg an izm u .

W  ta k  o d d a lo n y c h  c z a sa c h  z ro zu m ian o  
d o n io s łe  z n a c z e n ie  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e ­
go  d la  ustro ju ,  g d y ż  d o ś w ia d c z e n ie  p o k a ­
za ło ,  że  je d n o s tk i  s ła b e ,  n ie d o s to s o w a n e  do  
w a r u n k ó w  o to czen ia ,  g in ą  w  w a lc e  o b y t  
z j e d n o s tk a m i  o d o s k o n a ls z y c h  i s i ln ie jszych  
fo rm a c h  c ie le sn y c h  i in te le k tu a ln y c h .

W  c / a s a c h  p rz e d h is to ry c z n y c h  s a m a  n a ­
tu ra  p o b u d z a ła  ustró j c z ło w ie k a  do  e w o lu ­
c y jn e g o  rozw oju  i p rz y s to s o w a n ia  się  do  su ­
ro w y c h  w a r u n k ó w  n a tu ry  o raz  w s p ó łz a w o d ­
n ic tw a  z e  ś w ia te m  z w ie rzęcy m .

W  tej w a lc e  o byt, c z ło w ie k  w y s z e d ł  z w y ­
c ięzcą ,  p o s łu sz n y  p r a w o m  b io lo g ic z n y m  ro z ­
w o ju .

D a le k o  późn ie j,  z a u w a ż y w s z y  w p ły w  ćw i­
c z e ń  n a  sk u te c z n o ść  w a lk i  życiow ej,  s ta r a n o  
s ię  sz tu czn ie  ro zw ijać  c e c h y  f izyczne  i d u ­
c h o w e ,  k o rz y s ta ją c  z w ro d z o n e g o  p o p ę d u  
cz ło w ie k a  d o  ru ch u ,  p o c z ą w sz y  o d  ru c h ó w  
d z ie c k a ,  k tó re  n ie ś w ia d o m ie  są  ć w iczen iam i 
w s z y s tk ic h  zd o ln o śc i  in te le k tu a ln y c h  i fi­
zycznych .

Już  p ie rw sz e  p o m n ik i  cywilizacji, ja k ie  
d o sz ły  do  nas ,  p o z w a la ją  n a m  s ą d z ić  o ty ch  
p r ó b a c h  w y c h o w a n ia  f izycznego , k tó re  w z n io ­
s ły  s ię  d o  n a jw y ż sz e g o  p o z io m u , b ę d ą ­
c e g o  d la  n a s  je szcze  id e a łe m ,  w  c z a s a c h  cy ­
wilizacji g reck ie j

W y c h o w a n ie  f izyczne  p rz y ję ło  w ó w c z a s  
już  ściśle  o k re ś lo n e  form y; z a s to s o w a n ie  jego
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o d  la t  m ło d z ie ń c z y c h  d a ło  t e n  p ię k n y  o b ra z  
d o s k o n a łe j  h a rm o n j i  k s z ta ł tó w  c ia ła  z z a ­
le ta m i  d u c h a ;  p r z y te m  w y c h o w a n ie  c ie le sn e  
b y ło  n ie ro z łą c zn ie  z w ią z a n e  z p o e z ją ,  r z e ź ­
bą , f ilozofją  i m a la r s tw e m .

P o czu c ie  p ię k n a  s ta ło  n a  w y ż y n ie  n i e d o ­
ścig łe j  d la  nas ,  d z ięk i  t e m u ,  że  ćw iczono  
n a g o  i n a g ie  c ia ło  b y ło  o b s e r w o w a n e  i s tu- 
d jo w a n e  p rz e z  w szy s tk ich ;  p o d z iw ia n o  k s z ta ł ­
ty  i ru c h y  z w y c ięzcy  n a  ig rzy sk ach ,  o p ie -  
w a w a n o  je  w  poez ji ,  rz e ź b io n o  w  m a r ­
m u rz e

T y l k o  z d ro w ie  b y ło  te rn  k ry te r ju m  d o s k o ­
n a ło śc i  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  n aszy ch ,  t a k  zde-  
g e n e r o w a n y c h  p o g lą d ó w ,  p o w s ta ły c h  z u t r a tą  
k u l tu ry  c ie le sn e j .

P o s tę p  w  o lb rz y m im  ro z w o ju  n a sz e j  cy ­
w ilizacji,  o d d a la n ie  s ię  o d  p r a w  b io log icz ­
n y c h ,  o b o s t rz a ją c e  się  w a ru n k i  so c ja ln e  i w a l ­
ki o b y t  p rz y  je d n o c z e s n e m  z a n ie d b a n iu  k u l ­
tu ry  fizycznej, z c z e m  z w ią z a n e  je s t  zm n ie j ­
s z e n ie  o d p o rn o śc i ,  c h o ro b y  i w a d l iw a  d z ie ­
d z ic z n o ść  — to  s ą  p o w o d y  t a k  s t r a sz n y c h  
d la  n a s  w  d o b ie  o b e c n e j  o b ja w ó w  z w y ro d ­
n ie n ia  f izycznego  i m o ra ln e g o .

Z  w ie lk ą  t ru d n o ś c ią  d ź w ig a m y  c ięża r  n a ­

szej cyw ilizacji ,  p ię tn o  k tó re j  m o ż e m y  z a u ­
w a ż y ć  n a  p o sz c z e g ó ln y c h  j e d n o s tk a c h .  W  t łu ­
m ie  ludzi,  z w a lc z a ją c y c h  się  w z a je m n ie ,  r o z ­
ró ż n ia m y  c e c h y  p ro fe s jo n a l iz m u  w  p o s tac i  
d e fo rm a c j i  częśc i c ia ła  r z e m ie ś ln ik ó w , ja k o  
ś la d y  ich z a t ru d n ie ń ,  a n o r m a ln e  z a b a rw ie n ie  
sk ó ry  p r a c o w n ik ó w  n ie s k o ń c z e n ie  ro s n ą c y c h  
fa b ry k ,  w s k u te k  ch ro n ic z n y c h  z a t ru ć  o rg a n i ­
zm u, ś la d y  p rz e c ią ż e n ia  n e rw o w e g o  w s k u te k  
s e d e n te r y jn e j  p r a c y  u rz ę d n ik ó w ,  ch o ro b l iw e  
k o b ie ty ,  d e fo rm u ją c e  sw o je  c ia ło  częśc iam i 
u b ra ń ,  w id z im y  n a s z e  dziec i z a t ro f ją  m ię ­
śni, o b ja w a m i  n ie d o ro z w o ju ,  g ruźlicy  i p a -  
to lo g ic z n e m i z m ia n a m i  w  k ośćcu .

W  ty m  sp o łe c z e ń s tw ie  p o w in n iśm y  n a ­
re szc ie  g łos ić  z a p o m n ia n e  te z y  zb l iż e n ia  
do  p r a w  n a tu ra ln y c h ,  m u s im y  r o z p o w s z e c h ­
n ia ć  h a s ło  ra c jo n a ln e g o  w y c h o w a n ia  f izycz­
n e g o ,  o p a r te g o  n a  śc is łych  d a n y c h  n a u k o ­
w ych , o ra z  z a s to s o w a ć  je, j a k o  j e d n ą  z n a j ­
w a ż n ie jsz y c h  p o d s t a w  n a s z e g o  b y tu ,  m u s im y  
p rz y w ró c ić  u t r a c o n ą  h a r m o n ję  c ia ła  i d u c h a ,  
w y ż y n y  k tó re j  p o s łu ż ą  d o  ro z w o ju  g e n ju sz a  
lu d zk ieg o .

Dr. W łodz. Missiuro 
Lekarz C ent. S zkoły  W oj. G. S.

NARCIARZE JAKO LEKKO-ATLECI.
Choć zima jeszcze daleko, pozw alam y sobie opublikować n i­

n ie jszy  artyku ł, p ióra znanego polskiego ta te rn ik a  i n a rc ia rza , po­
niew aż pragniem y, by zaw arte  w  nim  wywody, sk łon iły  naszych 
n a rc ia rzy  do intensyw nych ćwiczeń lekko-atle tycznych. Mamy n a ­
dzieję, że zbliżający się  „Olimpijski Tydzień Sportów Zimowych” 
również n ie pozwoli na  m arnow anie le tn ie j pory  przez zaniedby­
w anie lekkiej a tle tyk i. RED.

O g arn ia jąc  c a ło k sz ta łt II. M iędzynarodow ych Za­
wodów  N arc ia rsk ich  w Zakopanem , po up ływ ie  bli- 
zko pół roku , dochodzę do p rzekonan ia , że spe łn iły  
one ca łkow ic ie  sw oje zadan ie . Mimo słabego  w spó ł­
ud z ia łu  zag ran icy  d a ły  n am  do k ład n y  obraz p o stę ­
pów d okonanych  przez n aszy ch  zaw odników , w y k a­
zały  ta k ż e  n iezb icie  ich b rak i i n ied o m ag an ia  w dzie­
dzin ie  ćw iczeń p rzygotow aw czych  i tre n in g u  le tn ie ­
go; zaznaczy ły  b rak  p raw ie  zupełny  p rzy g o to w an ia  
lek k o -a tle ty czn eg o , te ch n ik i chodu  w poziom ie i pod 
górę.

Czem są  ćw iczen ia  lekko -a tle ty czn e  d la  n a rc ia ­
rza , w ykaza ł W itk o w sk i Szczepan (C zarn i — Lwów), 
n a rc ia rz , k tó ry  p rzy  p rzecię tn ie  opanow anej techn ice  
z jazdu , o siąg n ą ł n adzw yczajne  rezu lta ty , w pierw  
w b iegu  p ła sk im  kw alif ik acy jn y m  w Zakopanem , 
gdzie  p rzyszed ł p ierw szy , a  n a s tęp n ie  w b iegu 60 
kim . we F ran c ji, a  w reszcie n a  w spom nianych  za­
w odach, n a d ra b ia ją c  n a  rów nem  i pod górę  w szystk ie  
s t r a ty  czasu  w zjeździe.

Ogólną ten d en c ją  p rzy  w yb ieran iu  tr a sy  biegów, 
za  w zorem  zag ran icy , a zw łaszcza N orw egji, s ta je  
się  d la  n as b ieg  p ła sk i, obejm ujący  V3 drogi pod gó­
rę , ‘/3 z jazdu  i ‘/3 po rów nem . B ieg ta k i w ym aga od 
zaw odn ika  p rzedew szystk iem  p rzygo tow an ia  lek k o ­
a tle ty czn eg o , a n a s tęp n ie  te ch n ik i rac jona lnego  b ie -‘ 
g u  pod górę i po rów nem ; te ch n ik ę  z jazdu  pozosta­
w ia n a  uboczu.

Z achodzi te ra z  p y tan ie , czy tr a s a  b iegu  g łów ­
nego  II. M iędzynar. Zawodów  N arc ia rsk ich  b y ła  ra c jo ­
na ln ie  dobraną?  Z daniem  m ojem  bieg g łów ny o m i­
strzo stw o  T a tr  m usi pozostać  b iegiem  ta trzań sk im , 
a w ięc p a r  excelence z jazdow ym , techn iczn ie  do opa­

no w an ia  tru d n y m . D laczegóż tego  ro d za ju  b iegi m a­
m y w ykluczać, a n ie  ku ltyw ow ać i doskona lić  ja k o  
typow o nasze , będące przedm iotem  podziw u zag ran i­
cy, ob razu jące  rozm ach, tem p eram en t i doskonałość 
zjazdu. T rudno żeby N orw edzy u rządza li b ieg i o c h a ­
ra k te rz e  ta trz ań sk im , skoro  m a ją  ty lk o  pagó rk i. W i­
dzieliśm y we F ra n c ji podziw  Szw edów  n a  w idok n a ­
szych z jeżdżających  z zaw ro tn ą  szybkością , bez znu­
żen ia  po n a js tro m szy ch  sto k ach , zauw aży liśm y  je d ­
n a k  rów nież, co p raw d a  i po litow an ie  n ad  n ieudo l­
no śc ią  k ro k u  n aszy ch  n a rc ia rzy  po rów nem , k ied y  to 
w pocie czoła, n iezręczn ie  i b ezsku teczn ie  s ta ra li  s ię  
do trzym ać k ro k u  Szwedom , m knącym  ja k  s trza ła , 
bez k rz ty  zm ęczenia. Na usp raw ied liw ien ie  podnieść 
je d n a k  należy , że Szw edzi posiada li n a r ty  odpow ie­
dn ie  do ta k ic h  biegów: w ązkie, bardzo d ług ie  i w y ­
sm arow ane p recezy jn ie  p ięciom a g a tu n k a m i wosków.

Choćby ju ż  ty lko  d la  m ożności ko n k u ro w an ia  
z zag ran icą  m usim y zacząć b iegać  n a  n a rta ch . Nie 
pom oże a to li do teg o  b ieganie  raz  lub  dw a zim ą. 
W ty m  w y p ad k u  kon ieczną  je s t  w olna i żm udna 
p ra c a  przez rok  cały , po trzebny  je s t  tre n in g  lekko­
a tle ty czn y . I p rzy k la sn ąć  trz e b a  zdrow o m yślącej 
części o b y w ate ls tw a  zakop iańsk iego , k tó re  zaw iązało  
się w Spółkę „P ark  S portow y", m a jącą  w pierw szej 
l in ji  n a  celu  budow ę w Zakopanem  s ta d jo n u  spor­
tow ego z boiskiem , bieżnią, k o rtam i teńn isow ym i, 
w ie lką  odskocznią , to ram i saneczkow ym i i bobslei- 
gow ym i. T u ta j p rzecież śc iąga  la tem  ca ła  m łódź pol­
ska , tu ta j  ży ją  n a jle p s i narc ia rze  polscy , bez m oż­
ności tre n in g u  le tn iego , tu ta j  też  odbyw aćby się 
m ogły  w czasie k ied y  m ia s ta  pusto sze ją , m eeting i 
lekk o -a tle ty czn e  i zaw ody m iędzynarodow e.

Nie w yk luczałbym  u  n a s  biegów  ta trz a ń sk ic h  
choćby i z tego  pow odu, że sp o r t n a rc ia rsk i, zdaje 
się chw ilow o zaw ład n ą ł n iepodzieln ie  całem  m iodem  
pokolen iem  n a rc ia rsk iem  i odciąga  go od tu ry s ty k i 
i  od og lądan ia  przepychów  n a tu ry  w czasie po ry  zi­
m ow ej—cudów w schodów  słońca  i je g o  zachodów , g r a ­
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ją c y c h  ca łą  gam ą w span ia łych  barw . Bo ja k  tu  p a ­
trzeć  i tra c ić  czas, sko ro  chodzi w yłącznie  o p rze ­
bycie ja k n a jw ię k sz e j p rzes trzen i w ja k n a jk ró tsz y m  
czasie. I tu  w idzę bardzo pow ażne n iebezp ieczeństw o 
ze s tro n y  sp o rtu  n a rc ia rsk ieg o , jed n o s tro n n ie  t r a k ­
tow anego  d la  tu ry s ty k i n a rc ia rsk ie j, k tó re j w alory  
są  n iezaprzeczone; k sz ta łc i ona bow iem  n ie ty iko  
ciało, w ychow uje i u sz lach e tn ia  rów nież i duszę. 
P rzez u rządzan ie  biegów  zjazdow ych  zm usi się po ­
n iek ąd  zaw odników  do ja z d y  w te ren ie , do tu ry ­
sty k i. Z ag ran ica  dopisze aczkolw iek  ko resp o n d en t 
„Sportu" obaw ia się, że w razie ponow nego obran ia  
podobnej tra sy , n ik t  z zag ran icznych  gości n ie  przy- 
jed z ie .

Odpow iedzią n a  to  n iech  będzie a r ty k u ł Deva- 
n a  w „Szport" budapeszteńsk im , lub o p in ja  T horna, 
k tó ry  ja d ą c  t r a s ą  poraź d rug i, uzna ł j ą  za  zupełn ie 
ła tw ą . Czyż innego z resz tą  ro d za ju  b iegi u rząd za ją  
Spiszacy po tam te j s tro n ie  T atr, albo A u stry jacy  
w T yrolu. Sepp B ildstein , w e te ran  n a rc ia rs tw a  środ- 
kow o-eu ropejsk iego , zauw aży ł złośliw ie w czasie  po­
b y tu  w Z akopanem  w sty czn iu  r. z., że b ieg i p ła ­
sk ie , k tó re  zdaje  się u  n a s  zaczy n a ją  w chodzić w m o­
dę, w A u s tr ji ju ż  się  p rzeży ły : pogodzono n a rc ia rza  
z biegaczem .

K onkluzja  w ięc osta teczna : poniew aż n a s i k a r ­
paccy  na rc ia rze , p rzew ażn ie  lekko -a tlec i, ce lu ją  i p rze­
w y ższa ją  ta trz a ń s k ic h  w b iegach  p łask ich , ta ­
trz a ń sc y  zaś k a rp ack ich  te c h n ik ą  zjazdu, n iech  t a ­
trz ań scy  zab io rą  się n a  se rjo  do lek k ie j a tle ty k i 
i ćw iczą w ięcej biegi p ła sk ie , k a rp accy  zaś n iech  
się uczą jeźd z ić  n a  n a rtach ; ponadto  pozostaw m y 
bieg g łów ny o m istrzostw o  T a tr  b iegiem  ta trzań sk im  
i u rządza jm y  odrębnie  b ieg i p ła sk ie , d ług ie  i t. p.

Z. W .

LIST Z E  LW O W A .
M istrzostw o w piłce  nożnej w k las ie  A. ju ż  

ukończone. T y tu ł m is trza  ok ręgu  zdobyła  poraź trzec i 
z rzędu  „ P o g o ń "  o b e c n y  m i s t r z  P o l s k i ,  co 
zresz tą  było dość ła tw e  do przew idzen ia . O ceniając 
tą  d rużynę, s tw ierdz ić  m usim y, że sp a d ła  w fo r­
m ie w porów nan iu  z zeszłym  rokiem ; a ta k  w praw ­
dzie znacznie się popraw ił i obecnie je s t  n a js iln ie j­
szym  w Polsce, a le ty ły  są  g rubo  słabsze  zarów no n a  
lin ji  pom ocy ja k  i obrony w raz z b ram karzem . To je s t  
w łaśn ie  p rzyczyną  k lęsk  Pogoni w bież. roku . W dal­
szych  rozg ryw kach  m iędzyokręgow ych będzie się 
Pogoń  p o ty k ać  z Polonią w arszaw ską, z L audą 
i W. K. S. z L ublina. Z ty c h  cz te rech  d rużyn  je d y ­
n ie  Pogoń  i P o lon ia  m ogą być k a n d y d a ta m i n a  m i­
s trz a  P o lsk i W schodniej. P raw dopodobnie  Pogoń 
dzięk i w iększej ru ty n ie  i am bicji zdobędzie ten  ty ­
tu ł; j e s t  je d n a k  rzeczą m ożliw ą, że u d a  się dostąp ić  
tego  zaszczy tu  Polonii, tem bardz ie j, że Pogoń je s t  
w ro k u  bieżącym  ogrom nie n ie s ta łą  w form ie. (Po­
go ń —R ew era 21:1! L eg ia—Pogoń 5:21).

D rugie m iejsce po Pogoni za ję li „C z a r  n  i “ D ru­
żyna  ta  g ra ła  z początk iem  sezonu  bardzo słabo, 
później je d n a k  po p raw iła  się znacznie i zupełnie 
słuszn ie  za ję ła  to  m iejsce. M ając obecnie w łasne 
boisko, jed n o  z n a jp ięk n ie jszy ch  w Polsce, m a przed 
sobą w idoki pom yślnego rozw oju , o ile k ierow nictw o 
k lubu  p o s ta ra  się o dobrego tre n e ra  i  p a ru  graczy , 
k tó rzy b y  zasilili n apad , będący  p ię tą  A chillesow ą 
drużyny .

Na trzec iem  m iejscu  zna laz ła  się  „ P o l o n i a "  
p rzem y-ka . Zespół te n  po siad a  w cale s ilny  a ta k  (lep­
szy  od C zarnych), lecz m a bardzo słabego  b ram k a­
rza. P ozatem  d ru ży n a  t a  n iem a w łasnego  sy s tem u  
g ry , poza dobrze zg ran ą  tró jk ą  środkow ą o spo­
sobie p rzyziem nego podaw ania. I u  n iej rów nież d a ­
je  się odczuw ać w ie lk i b rak  tren e ra .

Po P o lon ii fig u ru je  w tab e li m istrzo stw  „K. S. 
H a s m o n e a " ,  k tó ry  zdobyw szy w zeszłym  roku  m i­

strzostw o  k la sy  B. ok ręgu  lw ow skiego, w szed ł do 
k la sy  A. ja k  się  pokazało  zupełn ie  słu szn ie . D ruży­
n a  ta  sk ła d a  się z g raczy  p o śc iąganych  z ca łe j 
W schodniej M ałopolski, mimo tego  j e s t  doskonale  
zg ran a  i stanow i obecnie n iebezp iecznego  p rzec iw ­
n ik a , dzięki bardzo am b itnej i o fiarnej grze. J e s t  to  
typow a „45-o m inu tow a d rużyna" , k tó ra  w m istrzo ­
stw ach  n ie  p rzeg ra ła  an i ra zu  w p ierw szej połow ie, 
dopiero  w d rug ie j, zm ęczona, u leg a ła  p rzeciw nikow i. 
Obecnie po o tw arc iu  w łasnego bo iska  m a p rzed  sobą 
w span ia łe  w idoki, tem b ard z ie j, że u staw iczn ie  o rg a ­
nizow ane m ecze z silnym i p rzec iw n ikam i k ra jo w y m i 
i zag ran icznym i w n ied ług im  czasie pow inny  w ydać 
p iękne  owoce.

O sta tn ie  dw a m ie jsca  z a ję ły  „ L e c  h i  a" (Lwów) 
i „ R e w e r  a “ (S tan isław ów ), przyczem  ta  o s ta tn ia  
p rzechodzi do kl.B. W łaściw ie obie d rużyny  są  rów ne
1 obie g ra ją  d rugoklasow o, L ech ia  je d n a k  m ając  do ­
b rego b ram k arza  i obrońców  a p rzy tem  sp o rą  dozę 
szczęścia, zdo ła ła  się u trzy m ać  w k las ie  A.

Obecnie m am y ja ło w y  sezon w akacy jny ; d rużyny  
nie g ra ją  w cale lub  m ało, boisko Pogoni zam kn ię te , 
je j  zespół p iłk a rsk i w y jech a ł n a  tou rneę  do Ju g o s ła - 
w ji, gdzie, j a k  nam  do tychczas w iadom o, poniósł ju ż  
dw ie po rażk i w Z agrzebiu: 7.VII. b. r. z „C oncordią"
2 :3  i 8.VII. b. r. z m istrzem  Jug o s ław ji „H askiem " 
1: 6 ,  d y sk re d y tu ją c  tern sam em  sp o rt po lsk i z a g ra ­
nicą. O dpow iedzialność za te  k lęsk i sp ad a  g łów nie 
n a  zarząd  k lubu , k tó ry  zaryzykow ał ta k ie  ciężkie 
tou rnee  po dw udniow ej m ęczącej podróży, k tó re j 
sk u tk i n ie  d a ły  n a  sieb ie  czekać.

N iedaw no Lwów przeżyw ał podniosłe  chw ile 
z o kaz ji 20-letn. ju b ileu szu  „C zarnych1 połączonego 
z o tw arciem  ich  boiska. Jub ileu sz  „C zarnych" obcho­
dzony w dn. 29. 30.VI. i l.VII. b. r. zgrom adził n a  boi­
sk u  oprócz ju b ila tó w  3 na jlep sze  d rużyny  Polski: Po­
goń, C racovię i W isłę. N ajciekaw sze by ły  sp o tk an ia  
Pogoni z W isłą  4 :4  (1 : 4), ja k o  sp o tk an ie  dw uch m i­
strzów  okręgow ych , a zarazem  dw uch n a jp o w ażn ie j­
szych  kandydatów  n a  m is trza  Po lsk i, i Pogoni z Cra- 
covią  1 :2  (0 : 1), ja k o  mecz obecnego m is trza  z b. 
m istrzem  Polski. W artość  ty ch  p ięknych  spo tkań , ze­
psu ło  n ieudo lne p row adzenie  zaw odów  przez naszych  
sędziów, gdzie  n a  4-ch ty lko  je d e n  dr. T. D udryk od­
p o w iad a ł sw em u zadaniu . N ajbardzie j bolesnym  by ł 
zaw ód, ja k i  zrob ił p. Szlesser, p row adzący  zaw ody 
C racovia — Pogoń, m a jący  op in ję  jed n eg o  z n a jle p ­
szych  sędziów  lw ow skich, k tó rą  to  op in ję  bardzo po­
w ażnie zachw iał, przez n ieuznan ie  dw uch b ram ek  
s trze lonych  p raw id łow o przez Pogoń, przez przeocze­
n ie  dw uch ja sk ra w y c h  k a rn y ch  przeciw  C racovii i je d ­
nego przeciw  Pogoni, u trą c a ją c  w te n  sposób Pogoni 
ciężko i zasłużen ie  zap racow ane zw ycięstw o. P rzy - 
k rem  n as tęp s tw em  sędziow an ia  p. S zlessera , b y ły  
gw ałtow ne  a ta k i w p ras ie , sk ie row ane  przeciw ko j e ­
go osobie, k tó re  w yw ołały  w ie lką  burzę w szk lance  
w ody, z ty m  sk u tk iem , że Z arząd  K olegjum  Sędziów  
Lwow. Z. O. P. N. p o d a ł się in  g rem io  do dym isji. 
O stateczny  w yn ik  w zm iankow anego  tu rn ie ju  by ł n a ­
stępu jący :

1. C racovia 2 zw ycięstw a, s to su n ek  b ram ek  4 :1 .
2. W is ła  1 zw yc. i 1 n ierozeg r. „ „ 6 :5 .
3. Pogoń  1 n ie rozeg r., 1 p rzegr. „ „ 5 : 6 .
4. C zarni 2 p rzeg ran e  „ „ 1 :4 .

D rugim  ciekaw ym  m om entem  w życiu  sp o rto ­
w ym  Lw ow a było o tw arc ie  now ego bo iska  Ż. K. S . 
„H asm onea" za ro g a tk ą  łyczakow ską . Na u roczyste  
o tw arc ie  teg o  bo isk a  w dn iu  7. i  8. lipca  b.r. zapro­
s iła  „H asm onea" żydow ską d rużynę bu d ap esz teń sk ą  
„Vivo es A. C.“, s to jącą  n a  p ią tem  m iejscu  w m i­
s trzo stw ie  W ęgier. Goście w ygrali w oba dn i lekko, 
n iew y tęża jąc  się zupełn ie  ( 3 : 1  i 4 :0 ) . P o k aza li oni 
bardzo p ięk n ą  grę , techn iczn ie  i kom binacy jn ie  b a r­
dzo w ysoko sto jącą , je d n a k  b rak  strzelców  w n a p a ­
dzie n ie  pozw olił n a  u zyskan ie  w yższych cyfrow o 
w yników , będących  w iern ie jszym  obrazem  przew agi 
Viva. W e w to rek  t. j . 10. lipca  ro zeg ra ł Vivo mecz
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z C zarnym i bijąc  ich  5 : 0 ,  sk u tk iem  fa ta ln e j g ry  
b ram k arza  C zarnych i ich napadu .

Tak więc Lwów posiada  obecnie 5 boisk  sp o rto ­
w ych, zdatnych  do rozgryw ek  k la sy  A.; w liczbie te j 
m ieszczą się: boisko T ow arzystw a Zabaw’ Ruchowych 
(T.Z.R.), Pogoni, C zarnych, id. p. p n a  C ytadeli i Has- 
m onei. Oprócz tego  is tn ie je  boisko Sokola  rusk iego , 
n ad a jące  się ty lko  d > rozgryw ek  k la sy  C. W budo­
w ie zna jdu je  się s tad jo n  Pogoni i boisko Lechji. 
Lwów więc może śm iało  im ponow ać innym  m iastom  
P o lsk i zrozum ieniem  idei i potrzeb  sportu , j a k  rów ­
nież en e rg ją  w pokonyw an iu  tru d n o śc i p rzy  zak ła ­
dan iu  ty ch  praw dziw ych  placów ek zdrow ia i s iły  fi­
zycznej narodu . Charles.

LIST Z W ILNA.
C racovia  n ie  przyjeżdża do W ilna. — Lauda na tour­
n e e  po Ł otw ie , E stonji i F in landji. — S ezon  lek k iej 

atletyk i — W ioślarstw o i tennis.

Po o s ta tn ich  zaw odach z E stończykam i i W aw e­
lem k rakow sk im , W ilno oczekiw ało  n iec ierp liw ie 
p rzy jazd u  C racovii, c iesząc się n a  sam ą m ysi o tem , 
że pozna n a jlep szą  d rużynę Polski. N ieste ty  zaw ody 
te  n ie  doszły  do sk u tk u , gdyż C racovia zam iast sw o­
je j  1-ej d rużyny , zaoferow ała  d ru g ą  (kom b.), n a  co 
jednakow oż L auda  n ie  m ogła się zgodzić, w ycho­
dząc ze słusznego  założenia, że ty lko  od p ierw szej 
d rużyny  C racovii może się czegoś nauczyć. W sku tek  
odm ow y C racovii orni ą ł L audę w span ia ły  tren in g , 
k tó ry  p rzy d a łb y  się je j  bardzo p rzed  p ro jek to w a­
nym  w yjazdem  zagran icę .

Pl-in te j w ycieczki je s t  obszerny, gdyż oprócz 
zawodów z H. i. K. w tie lsingforsie  i w Abo ( r in -  
lan d ja ) rozeg rać  m a m istrzow ska  d ru ży n a  W ilna dw a 
m ecze w Rewlu, z czego je d e n  z rep r. Rewia a d rug i 
p raw dopodobnie  zr Sportem , oraz dw a m ecze w Ry­
dze (jed en  z K aiserw aldem  a d rug i z Im ką). Ma rów ­
n ież podobno do jść  do sk u tk u  mecz w N arwie. Tak 
w ięc w c iągu  k ió tk ieg o , bo blizko 2-tygodniow ego 
ok resu  czasu  przekroczy  L auda  trzy k ro tn ie  g ran ice  
obcych państw  i ro zeg ra  n a  obcym g runc ie  8 m e­
czów z n a js iln ie j szemi d rużynam i Ł otw y, E ston ji 
i F in landji. Będzie to  wogóle pierw sze w iększe to u r­
nee d rużyny  w ileńsk iej po K rajach północy. W zw iąz­
ku  z pow yższym  w ystępem  Laudy n asu w a  się je d n a  
uw aga, czy aby  n ie  zadużo ty ch  meczów d a  d ruży­
ny , k ió ra  przecież n iem a jeszcze  odpow iedniej ru ­
ty n y  i czy k o n d ru k c ja  fizyczna g raczy  w y trzym a 
taK w ielki w ysiłek , j a k  rozgryw an ie  p raw ie  co d rug i 
dzień  zawodow.

Gdy L auda będzie baw ić zag ran icą , rozpocznie 
się w W ilnie o fic ja lny  sezon lekk ie j a tle ty k i. Do­
ty ch czas prócz z a ro d ó w  w ew nętrzno  - klubow ych 
S trzelca n ie  m ieliśm y żadnej im prezy lekko-a tle tyez- 
nej Należy w ięc pow itać  z radośc ią  in ic ja ty w ę  Wil.
0. Z. L. A., k io ry  o gan i/.u je  m iędzyklubow e zaw o­
dy lek k o -a tle iy c in e  (4. i 5. s ie rp n ia  b. r.) ze w spół­
udzia łem  w szystk ich  m iejscow ych i zam iejscow ych  
to w arzy stw  sportow ych , zg łoszonych obecnie w Wil. 
0  Z. L. A. Będzie to  g en e ra ln y  p rzeg ląd  s ił p rzed 
m istrzostw am i okręgow em i, k ió rych  te rm in  zosta ł 
naznaczony  n a  26. sierpn ia . U w ażam y za rzecz s łu sz ­
n ą  odłożenie m istrzostw  n a  dalszy  te rm in , gdyż wo­
bec dotychczasow ego zas io ju  lekk ie j a tle ty k i w W il­
n ie , n ie  m ożna było odrazu  p rzystępow ać  do m i­
strzo stw , lecz trz eb a  było dać pew ien im puls to w arzy ­
stw om  sportow ym  do in ten sy w n ie jszy ch  tren ingów  
przed  zaw odam i okręgow ym i. P rogram  zawodów 
obejm uje: b ieg i n a  100, 200, 400, 8oO i 1500 m, sk o ­
ki w wyż, w dal i o tyczce, rzu ty , oraz ja k o  no­
w ość do tąd  w W ilnie n iezn an a  — biegi z p ło tkam i, 
tró jsk o k  i chód n a  2000 m tr. Wil. O. Ż. L. A. m a po­
dobno zam iar zaprosić  n a  pow yższe zaw ody p. Ba- 
q ueta , in s tru k to ra  francusk iego  lek k ie j a tle ty k i

z W arszaw y, w ty m  celu, by fachow a s iła  oceniła 
nasz  m a te rja ł lek k o -a tle ty ezn y  i udzie liła  n iezbęd ­
nych w skazów ek n a  przyszłość. Na specja lne  pod­
k reś len ie  z a s tu g u |e  fak t, że w ileńsk ie  w ładze w oj­
skow e odnoszą się do poczynań Wil. 0. Z. L. A. b a r­
dzo przychy ln ie , dow odem  czego p rzyznan ie  przez 
kom isję  sportow ą O. K. W., n a  w niosek p łk .P o s ła w - 
sk iego i m jr. W endy ponad m iljon m arek  n a  po­
trzeby  lekk ie j a tle ty k i. In ic ja tyw ie  te j m ożna ty lko  
p rzyk lasnąć .

Oprócz lekkiej a tle ty k i budzą się obecnie do ży­
c ia  tak że  i inne  dziedziny  sportu , k tóre  p rze łam u ją  
do tychczasow e tru d n o śc i i zaczyna ją  w ykazyw ać pe­
w ną ruchliw ość. Mam n a  m yśli p rzedew szystk iem  
w ioślarstw o i tenn is.

T ow arzystw em  sportow em , k tó re  sk u p ia  ca ły  
sp o rt w loślarsko-p ływ aok i w W ilnie je s t  W ileńskie 
T ow arzystw o W ioślarsk ie , n a  czele k tó rego  sto i za­
służony  działacz sportow y  i d ługo le tn i p rezes tow . 
dr. D m ochow ski. W  obręb ie  Tow. W ioślarsk  ego is t­
n ie ją  sekcje: w io śla rsk a  W ojskow ego Klubu Sport, 
i sek c ja  A. Z. S., k tó re  n ie m ając  w łasnego  taboru , 
k o rz y s ta ją  z u rządzeń  tech n iczn y ch  W. T. W. i w spól­
n ie  u rząd za ją  zaw ody i popisy. M aterja ł w ty ch  sek ­
c jach  a zw łaszcza w w ojskow ej je s t  bardzo dobry. 
W  n a jb liższych  dn iach  bo 21. i 22. lipca będz em y 
m ieli w W ilnie p ierw szą  próbę sp raw ności w ioślarzy  
w ileńsk ich , k tó rzy  u rząd za ją  w ielk ie re g a ty  n a  Wi- 
Iji. O ile nam  w iadom o s ta n ą  do pow yższych  zaw o­
dów oprócz w łaśc iw ych  członków  T. W. tak że  2 
czw órki m ęskie i  je d n a  żeń sk a  w ioślarsk ie j sekc ji 
W. K. S-u, oraz je d n a  czw órka sekcji A. Z. S. Po za­
kończen iu  le g a t p o d z ie lm y  się z Sz. C zy teln ikam i 
odniesionym i w rażeniam i.

D rugim  rodzajem  spo rtu , k tó ry  by ł do tąd  zupeł­
n ie  u  n a s  zan iedbany  je s t  tenn is . U praw iali go w ze­
szłym  ro k u  A kadem icy w ileńscy, lecz z pow odu nie- 
n ad a jąceg o  się do g ry  k o rtu , m usieli n a  ja k iś  czas 
zap rzes tać  ćw iczeń. W tym  ro k u  u k o ń czy ła  sek c ja  
ten n iso w a  A. Z. S-u budow ę k o rtu  w ogrodzie po- 
be rn a rd y ń sk im  n ak ład em  dużych  w ysiłków  i p ien ię­
dzy. U rządzony zosta ł ziem ny k o rt tenn isow y  przy  
bardzo w ydatne j pom ocy 6. p. p. Leg., k tórego  u ro ­
czyste  o tw arc ie  m a n as tąp ić  w najb liższym  czasie. 
M usimy n a  tem  m iejscu  podk reś lić  zasługi ja k ie  dla 
te j sp raw y  położyli p.p. M okrzycki, k ierow nik  sek c ji 
i Dowbór, członkow ie A. Z. S-u, k tó rzy  n iezm or­
dow aną p racą  prze łam ali w szystk ie  tru d n o śc i i s tw o­
rzy li odpow iednie w aru n k i rozw oju  d la  tego  spo rtu  
w W ilnie. T. Kawalec.

WIEŚCI Z GÓTEBORGA.
P. S tefan  Wróbel (WTW.) jedyny Polak  obecny na  zawo­

dach w <'óteborgu, udzielił nam po p -wrocie garść  w iadom ości 
o swym pobycie w Szwecji, Któro uzupełnione głosam i p rasy , 
podajem y Szan. Czytelnikom do w iadom ości. RED.

C zterdziestoośm io-godzinna podróż z W arszawy do 
G oteborga jest ogrom nie m ęcząca i uciążliw a, szcze ­
góln ie dla zawodnika; częste  przesiadania, kontrole  
i rewizje na granicach celnych, w reszcie  w yczekiw anie  
w  ogonkach by dostać się  do wagonu lub statku —  
oto obraz sielanki sportow ca jadącego bronić barw  
P olsk i na w ie lk ie  zaw ody m iędzynarodow e.

Na dw orcu w  G oteborgu, przedstaw iciel kom isji 
przyjęć t. zw. „Idrodspiel“ wita przybyw ających za­
w odników  lub przedstaw icieli sportow ych i prowadzi 
do w yznaczon ego  m ieszkania. Tu otrzymuje przybysz  
kartki, na podstaw ie których w  pew nej, określonej re­
stauracji lub jadłodajni wydają mu ca ły  p o siłek  dzien­
ny. Na tem  kończy się  opieka nad jego  osobą. 
O resztę musi się sam starać. Trzeba przyznać, iż  
w szyscy  zm ęczeni długotrw ającem i zawodam i, spragnie­
ni są w reszcie końca i... spokoju.

P rzed staw icie l P olski, p. St. W róbel, członek  W TW . 
um ieszczony zosta ł w  budynku szkolnym , który ze
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w zględu na swą czystość  i ład  uchodzić m oże za wzór 
hygjeny i postępu budow nictw a szkolnego.

Gorzej o w ie le  przedstaw iała się sprawa z w yży­
w ieniem , przedew szystkiem  ze w zględ ów  niezn ajom o­
ści języka i idącą  z tern w  parze trudność porozum ie­
wania się  w jadłodajniach. S to łow ać się oddzieln ie, 
znaczyłoby, pozbyć się  w szystkich  pieniędzy i zacią­
gnąć jeszcze  długi.

*  •  *

Z aw ody w ioślarskie trwały dwa dni. P ierw szego  
dnia t. j. 14.V 11. b. r. zosta ły  rozegrane zaw ody o m i­
strzostwo państw  p ó łn ocn ych , do których stanęły: Szw e­
cja, Norw egja i Danja, bez przedstaw iciela Finlandji, 
która nie o b esła ła  tych zaw odów .

W yścigi łod zi odbyw ały się na kanale. D ługość  
biegu przep isow a dla zaw odów  m iędzynarodow ych —  
2000 mtr. W oda ciężka, prawie że stojąca, brudna 
a w skutek częstych przyjazdów łodzi m otorow ych do 
brze falująca. Tor w yznaczony na trzy ło d z ie  b y ł tro 
chę zawąski, o czem  przekonano się  na drugi dzień  
W szystkich b iegów  od b y ło  się  5 — w  których zwy 
c ięstw o odn iosła  Danja, zdobyw ając trzy pierw sze

m iejsca: w  czwórkach nasadnich (7:35*2), w czwórkach  
w yścigow ych  bez sternika (7:05) i pojedynkach (8:09). 
Szw ecja zajęła pierw sze m iejsce w  biegu czwórek w y­
ścigow ych  ze sternikiem  (7:14) (osada zw ycięska jeździ 
już razem 15 lat), Norwegja zaś na ósem kach w yści­
gow ych (6:33).

D uńczycy pokazali jak należy zw yciężać, lecz  styl 
ich  pozostaw ia w ie le  do życzenia. Szw edzi natom iast 
i N orw egow ie długiem  i m ocnem  uderzeniem  wykazali 
w ysoki styl jazdy, jaki panuje w tych krajach.

Dn. 15.VII. odb yły  się  zaw ody m iędzynarodow e,
w  których brało udział 155 zaw odników  i sześć  naro­
dów: Szw ecja, Norwegja, Danja, Niem cy, A n g lja i Polska.

O sady w szystkich państw  z wyjątkiem  Kolski
i A nglji by ły  reprezentacyjnem u. A n glicy  przysłali
w ioślarzy drugiej klasy.

Punktualnie o godz. 11-ej rozpoczęto  zaw ody w ed ­
ług  programu m inutow ego. W ioślarze sami przestrze­
gali punktualności i kolejności, n ie oczekując sp ecja l­
n ie na w yw ołan ie. W idać tu było zrozum ienie w łasn e­
go interesu. (d .c.n .)

T . C.

L E K K A  A T L E T Y K A .
W ARSZAW A.

PROGRAM  ZA W O D Ó W  W .O Z.L.-A.

W arszaw ski O k ręgow y Z w iązek  L ek k o -A tle ty czn y  
u rząd za  d n ia  28. i 29. lip ca  1923. roku  w  p a rk u  S o b ie s­
k iego  w  W arszaw ie  zaw o d y  lek k o -a tle ty czn e  z n a s tę ­
p u jącym  program em :

S o b o t a ,  d n ia  28. lip ca . p o c z ą te k  o g o d z .1 8 -e j.
1. P rz e d b ie g i na  400 m tr. z p ło tk a m i,
2. B ieg 10 kim.,
3. S kok  w  w jż  (p ięc io b ó j),
4. R zut o szczep em  (p ięc io b ó j) ,
5. F in a ł b ieg u  n a  400 m tr. z p ło t.,
6. B ieg 200 m tr. (p ięc io b ó j).

N i e d z i e l a ,  dn ia  29 lip ca , p o c z ą te k  o g 17-ej.
1. P rz e d b ie g i n a  100 yardów ,
2. R zut dysk iem  (p ięc io b ó j) ,
3. B ieg 3000 m tr. z p rzeszk o d am i,
4. F in a ł b ieg u  na  100 yard ó w ,
5. B ieg 65 m tr. z p ło tk a m i (d la  p ań ),
6. B ieg 1500 m tr. (p ięc io b ó j) ,
7. B ieg ro zstaw n y  4 X 1 0 0  m tr.

P o s t a n o w i e n i a :

1. Z aw o d y  są  d o s tę p n e  d la  w szystk ich  lek k o ­
a tle tó w  w  P o lsc e . D o p ię c io b o ju  jed n a k  m ogą staw ać  
ty lk o  ci, k tó rzy  z p o czą tk iem  b.r. by li m łodzikam i we 
w szystk ich  k o n k u ren c jach , w c h o d zący ch  w  sk ła d  p ię ­
c iobo ju .

2. W yniki p ięc io b o ju  b ę d ą  p rze liczo n e  n a  p u n k ty
w e d łu g  tab e li o fic ja lne j w y d an ej p rzez  F. 1. A. A. (rok
1921). P o za tem  o b o w iązu ją  p rzep isy  P . Z . L . A.

3. W pisow e: do  p ię c io b o ju  10,000 mk. od  zaw o d ­
n ik a , w  b ieg u  ro zstaw nym  10,000 m k. od  drużyny , w in ­
ny ch  k o n k u ren c jach  p o  5,000 mk. od  p u n k tu  i zaw odn ika .

4. Z g ło sze n ia  n a d sy łać  n a le ży  do d n ia  24 lip ca  
r. b . do  godz . 8-ej w ieczo rem  do  se k re ta rza  W .O .Z .L .A . 
W ie jsk a  11 m. 16.

5. W  każdym  p u n k c ie  p rzy zn an e  z o stan ą  p o  trzy  
n a g ro d y  p o d  p o s ta c ią  p rz ed m io tó w  p am ią tk o w y ch  lub 
że to n ó w  o ile  zg ło szo n y ch  do  n ieg o  b ę d z ie  5-ciu za ­
w o d n ik ó w , p o  dw ie o ile  zg ło szo n y ch  b ę d z ie  4-ch, p o  
jed n e j o ile  trzech .

6. W .O .Z  L.A. zas trzeg a  so b ie  p raw o  p o w ięk sze ­
n ia  ilo śc i ko n k u ren c ji.

K R A K Ó W

Z aw ody o m istrzostw o K. O. Z. L. A ., odb yły  się  
na boisku W isły  przy strasznym  upale. Organizacja 
oraz sam o przeprow adzenie zaw odów  spoczyw ające  
na barkach 3 —4 ludzi dobrych chęci — dobre. Dużo 
ruchu na boisku robiła jak zw ykle niekarna drużyna 
Makkabi. W yniki przedstawiają się następująco:

B ieg 100 m.: 1) Balcer (Cracovia) 12*2 s., 2) G old- 
finger (M akkabi), 3) M itecki (C racovia).

B ieg  200 m: 1) Balcer (Crac.) 25 2 s., 2) Klotz, 3) 
Kuliga (Czarni). ,

B ieg  400 m: 1) G ryglewski (Crac.) 58.2 s, 2) Sala- 
wa (C r a c ) 1 m. z tyłu, 3) Landman (M akkabi).

B ieg  800 m: 1) Langer (M akkabi) 2:30, 2) Ha-
merlak (B. B. S. V .).

B ieg  1500 m: 1) Kornfeld (M akkabi), 2) C h odeck i 
(Crac.), 3) H yla (W aw el).

B ieg  110 z płot.: 1) Ż eberko 11. (M akkabi) 23 s., 
2) Landau (M akkabi).

B ieg  rozstaw ny 4X 100: 1) C racovia 51 s. (Balcer, 
Florkiew icz, M irecki, G ross), 2) Cracovia (Now ak, 
Kupfer, G ełaś, G ryglew ski).

Skok w  wyż: 1) Hamburger (Crac.) 154 cm , 2)
B alcer (Crac.), 3) Ż eberko 11 (M akkabi).

Skok  w dal: 1) Balcer (Crac.) 560 cm., 2) Ham ­
burger (Crac.), 3) F lorkiew icz (Crac.).

Skok o tyczce: 1) Hamburger (Crac.) 265 cm ., 2) 
Balcer (Crac.), 3) H eim  (Mak.).

Trójskok: 1) F lorkiew icz (Crac.) 10 75 m., 2) G e­
łaś (Crac.).

Rzut dyskiem : 1) Braunert (B. B. S. V .) 31*68 m., 
2) Balcer (Crac.) 31*29 m., 3) H am erlack (B. B. S. V ) 
30*02 m.

Rzut oszczepem : 1) H eim  (M akkabi) 35*17 m.,
2) M irecki (Crac.) 33*70 m., 3) Baunert (B . B. S. V .) 
33*17 m.

Rzut kulą: 1) Braunert (B .B .S.V .) 11*31 m., 2) Ha- 
merlak (B .B.S.V.), 3) Balcer (C rac).

B ieg  60 m. d la pań: 1) K em plerów na I. 9*8 s., 2) 
K em plerów na II, 3) G oldsteinów ną.

B ieg  rozstaw ny 4X®0 d la  p ań : 1) Drużyna: K em p­
lerówna 1, K em plerówna Ii, M atelisówna, Landau 40 s.

Panie w szystkie z K. S- Makkabi,
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S P O R T  W  W O J S K U .
SKIERNIEWICE.

W dniach 29.VI., 1. i 8. lip ca  b.r. od b y ły  się d o­
roczne zaw ody sportow e 18 p .p . na w łasnem  boisku  
w  Skierniew icach.

O góln e wyniki zaw odów  wykazują w  porów naniu  
z poprzednim i, znaczny p ostęp  i zdają się  zapew niać  
K lubow i Sportow em u 18. p. p. pod obn ie  jak i w  ze ­
szłym  roku pierw szeństw o w  26. D. P. na tern polu  w y­
chowania. S zczególn ie  podkreślić  na leży  fakt dużego  
liczeb n ie  w spółudziału  zaw odników  w  poszczegó ln ych  
punktach programu zaw odów . Fakt ten  bardzo p o c ie ­
szający i godny naśladow ania trzeba przypisać pracy 
referenta sportow ego por. Jezierskiego Józefa i zro­
zum iałej, chętnej a ow ocnej w spółpracy w szyst­
kich niem al o ficerów  pułku.

Już sam a okoliczność, że  w  roli sędziów  w  czasie  
zaw odów  w sp ó łd zia ła ło  dziesięciu  najpow ażniejszych  
oficerów  dow odzi, iż zainteresow aniu ogółu  ofi­
cerów  należy przypisać zarówno liczeb n o ść  zaw odni­
ków, jak i osiągn ięte  wyniki. D zięki tem u i zam iłow a­
nie sportow e j^st dziś w  szeregach rozbudzone, a sta­
ły  trening i praca dają z dnia na dzień coraz lep sze  
rezultaty,

Jeszcze o jednem  n ie  w o ln o  zapom inać przy ni­
niejszym  sprawozdaniu. O to pułk przystąp ił —  nieli- 
cząc się  z trudnościam i natury technicznej jak  
przedew szystkiem  kon ieczn ości zniw elow ania ogrom ­
nego  piacu, do budow y w zorow ego boiska spor­
tow ego . B oisko to rozbudow ane o norm alnych prze­
pisanych rozm iarach, stanie go tow e do dyspozycji 
ca łeg o  garnizonu w sierpniu b. r. i będzie  otwarte uro­
czyście  oraz oddane do dyspozycji braci sportow ej 
w  dniu św ięta pu łkow ego, jako trwały dow ód rzeczo­
wej i planow ej pracy pułku także w  dziedzin ie  sportu.

Ż e  pracę tą p o ją ł pu łk dobrze i n a leżyc ie  pro­
wadzi, św iadczy o tern rozbudzenie zam iłow ania do za­
w od ów  u ludności miasta, która dziś tłum nie zbiera  
się  na w szystkie urządzane w  garnizonie zaw ody, oraz 
to, że  z inicjatyw y referenta sport, pułku —  m łod zież  
szkolna korzysta bezinteresow nie ze  w szystkich  urzą­
dzeń sportow ych.

Wyniki zaw odów  dn. 29.VI.:
P ięcio b ó j atletyczny: 1) sierż. D udek (Sz. P od of.), 

2) kpr. Urban (III. baon), 3) sierż. Siekierski.
Rzut granatem  do celu: 1) por. Jezierski, 2) szer. 

Różycki (3 k.), 3) *zer. Mosur (O ddz. Szt.).
B ieg  800 mtr.: I) st. szer. M aliszew ski 2:34,

2) st. szer. Sąk (3 kom p.), 3) szer. Knysz (Szk. P odof.)
Sk ok  w  w yż z rozbiegu: 1) kpr. Talaga (K. C K M ) 

140 cm ., 2) szer. Mosur, 3) szer. Paw luk (3 komp.).
B ieg  rozsta w n y  4 X * 0 0  mtr.: 1) Szkoła  P odofic.

4:50, 2) 1. kom p., 3) 3. komp.
P ch n ięc ie  kulą! 1) por. Jezierski 9*53 m., 2) sierż. 

Dudek 8*45 m., 3) sierż. Siekierski 8*02 m.
B ieg  z  p ło tk a m i 110 m.: 1) sierż. Siekierski 21 s.

2) por. Jezierski, 3) kpr. Talaga.

Dnia 1 .VII.

B ieg  100 mtr.: 1) sierż. D udek 12 s., 2) sierż. S ie ­
kierski, 3) kpr. Urban.

Rzut oszczepem : 1) kpr. Urban 39*60 m., 2) sierż. 
D udek, 3) st. szer. W iąk.

Sk ok  w  dal z  rozb ieg iem : 1) sierż. Dudek 543 cm., 
2) kpr. Urban 522 cm ., 3) st. szer. C obkała 495 cm.

Rzut dyskiem : 1) sierż. Dudek 30'61 m., 2) por.
Jezierski 28‘7 m., 3) szer. Hahn.

Sk ok  o  tyczce: 1) sierż. Siekierski 263 cm ., 3) sierż. 
Dudek, 3) kpr. Urban.

Rzut granatem  w  dal: 1) szer. Hahn 33'06 mtr.,
2) st. szer. W iąk, 3) por. Jezierski.

B ieg  rozstaw ny 4 X 1 0 0  mtr.: 1) I. Baon 1:36 (?),
2) II. Baon.

D nia 8.V1I.

M arsz 20 kim.: I) szereg. K aczm arek (6 kom p.)
2:35:03, 2) szereg. C ichoł (2 kom p ) 2:37:46, 3) szereg. 
M azało.

B ieg  1500 mtr.: 1) st. szer. Bąk 5:45, 2 ) szereg.
Sarachman (K.CKM .), 3) szer. Zaborowski.

W alka  na bagnety: 1) st. szer. Karaczun (8 kom p.)
2 ) st. szer. Borek, 3) st. szer. W alew acz.

B ieg  na przeła j 4000 mtr.: 1) szer. O panow icz
(4 kom p.) 16:12, 2) szer. Pacholczak , 3) por. R oztoczył. 

P rzec ią g a n ie  liną: Z w ycięży ła  drużyna II. Baonu. 
N agrody w  ogólnej ilo śc i 47. b ędą  rozdane zw y­

c ięzcom  w  dniu św ięta pu łkow ego w  sierpniu b. r.

Ł Ó D Ź .

W dniach 28. 29. 30. czerw ca i I. lipca b. r. zor­
ganizow ała 10. D yw izja P iechoty, dużym nakładem  sta­
rań i kosztów  „D oroczne Z aw ody Sportow e", które 
tak p od  w zględ em  organizacyjnym  jako też, liczeb n o ­
śc i i jakości w spółzaw odników  o d p ow ied zia ły  zu p e ł­
n ie zadaniu.

Z aw ody pod  protektoratem  D -cy O. K. Nr. IV. 
gen. dyw. Stefana M ajew skiego trwały 4 dni, a o sią ­
gnięte wyniki w  p o szczegó ln ych  rodzajach w sp ó łza ­
w odnictw a przedstaw iają się  następująco:

P ięciob ój żo łn iersk i: a) d la o fic . i pod of. zaw.
sierż. T ełow sk i (31. p . S . K .)9 p k t.; b) dla szer. niezaw . 
strz. K lucznik (30. p. S. K.) 6  pkt.

B ieg  1500 mtr.: sierż. szt. K ędzierski (28. p. S. K.) 
4:48-5.

Rzut dyskiem : plut. R ychlick i (30. p . S . K.) 28'5 m. 
Sk ok  w dal: sierż. T ełow sk i (31. p. S. K.) 524 cm. 
Rzut granatem  w  dal: strz. M iecie lsk i (30. p. S. K.) 

51'5 m.
P ięciob ój o lim pijski: sierż. szt. K ędzierski (28. p.

S. K.) 2209 pkt.
B ieg  rozstaw ny 4X 190: drużyna 31. p. S. K. 52 s. 
B ieg szturm ow y 400 mtr.: drużyna 31. p. S. K. 2:21. 
P ch n ięc ie  kulą: p lt. B łachut (10 p. K. a. p.) 9'20 m. 
S k ok  w  wyż: plt. Szor (28. p. S. K .) 145 cm. 
Trójskok: sierż. szt. K ędzierski (28. p. S. K.) 10'84 m 
B ieg  rozstaw ny 4 X 4 0 0  mtr.: drużyna 28. p.S.K . 4:09. 
B ieg z  p ło tk am i 110 mtr.: sierż. T ełow sk i (31 p. 

S. K.) 20 S.

W alka na szable: a) dla ofic. —  kpt. M arszałek
(31. p. S. K.); b) dla p od of.— sierż. Bergiel (3 0 .p .S .K .)

M arsz na 20 kim . z e  strzelan iem : z esp ó ł 31. p. 
S. K. 2:21:00.

B ieg  100 mtr.: sierż. Bigajski (30. p . S. K .) 12'4 s. 
Skok o  tyczce: sierż. szt. K ędzierski (28 p. S. K.) 

269 cm.
Rzut granatem  do celu: strz. W asiak (30. p. S. K.) 

42 pkt.
Rzut oszczepem : strz. M iecielski (30. p . S. K.) 

37 96 m. poza konkursem 40 mtr.

DĘBLIN.

W  dniach od  25. VI. do 1. VII. b. r. D ow ództw o  
28. Dyw izji P iech , przeprow adziło  Dyw izyjne zaw ody  
sportow e, które dały  następujące wyniki:

P ięciob ój żo łn iersk i o d d zia ło w y . — 1) 15. p . p;
90 punktów  na każdego żołnierza; 2) 36. p. p. 85. p.
3) 72 p. p. 72 p.
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P ię c io b ó j ż o łn ie rs k i  o  m is trz o stw o  D y w iz ji.—
1) 15. p .  p .  1221 p . ;  2) 36 p .  p .  1150 p . ;  3) 72. p .  p .  
1067 p .

W y n i k i  p o s z c z e g ó l n e :  B ieg 200 m tr., p lu t- 
K arcz  (15. p .p .)  30 s. — R zut g ran atem  (śre d n ia  rzu tu  
p ra w ą  i lew ą), szer. S ek tu ra  (36. p. p .) 32'16 m . — Skok 
w  da l, szer. O lif ie rczu k  (36. p. p .)  4 m . — M arsz z o b ­
c iążen iem  6000 m., szer. M isiura (15. p .p . )  4 5 :3 3 . 

P ię c io b ó j le k k o -a t le ty c z n y .— 1) 15 p .p .  7861 p.;
2) 36. p .  p .  7074 p . ;  3) 22. p .  p .  6222 p .

W y n i k i  p o s z c z e g ó l n e :  B ieg 200 m tr, chor.
G ro sick i (36. p. p  )  27‘6 s. —  R zu t o szczep em , kapr. 
W en czak  (15. p .p .)  35"57 m. —  R zut dysk iem , kapr. 
K osanow sk i (72. p . p .) 24’46 m. — Skok  w  da l, st. szer. 
S ieczk a  (36. p .p .)  512 cm . —  B ieg 1500 m tr. s ie rż . R o ­
ga la  (72. p . p .)  5:26.

N a g r o d y  (d o p lo m y ) z d o b y l i :  1) szer. P o ­
ło m sk i (15. p .p .)  1553 p.; 2) k ap r. W en czak  (15. p . p .) 
1529 p.; 3) st. szer. R em isz  (36- p. p .)  1435 p.

B ieg  n a  p rz e ła j  3000 m tr . 1) st. szer. P ie rs iak  
(15. p .p .)  1 0 :4 2 ; 2) szer. M ale jan  (15. p . p .); 3) szer. 
Z d an o w icz  (36 p . p .)

B ieg  ro z s taw n y  (4 X  200). — Z w y cięstw o  z d o ­
b y ła  d rużyna  36. p . p . I : 40.

K R A K Ó W .

Z  ko ń cem  czerw ca  b . r. zo s ta ły  u k o ń c zo n e  w  o d ­
d z ia ła c h  D. O . K. Nr. V . zaw o d y  p iłk i no żn ej o m i­
s trzo stw o  W . P.

W y n ik  zaw o d ó w  je s t  n a s tęp u jący :
M istrzostw o 6. Dyw . p. z d o b y ła  d rużyna  20. p. p.

1 ■ g- „ » 3. p .s.p .
23. „ p . .. „ l l . p .  p-

M istrzostw o o d d z ia łó w  w p ro s t p o d le g ły c h  D. O . 
K. V. d ru ży n a  V. B aonu  San it.

O b e c n ie  ro z p o cz ę ły  się  rozgryw ki o m is trzo stw o  
K o rp u su .

Z Ł O C Z Ó W .

S p ra w o z d a n ie  z  4 -b o ju  ż o łn ie rsk ie g o  12. D yw . P ie c h , 
w  Z ło c zo w ie .

D nia 14. b . m. o d b y ł się  n a  b o isk u  g a rn izonow em  
w  Z ło czo w ie  cz te ro b ó j żo łn ie rsk i lek k o -a tle ty czn y  12. 
Dyw. P ie ch , z n a s tęp u jąc y m i w ynikam i:

I. k l a s a  — ofic . i szeregow i zaw odow i.
B ieg  200 m tr. —  k p rl. K rysiak  (51. p . p .)  30'2 s. 
S k o k  w  d a l. —  szer. W eso ło w sk i (51. p .p .)  543 cm. 
R zu t g ra n a te m  o b u rą cz . — szer. W eso ło w sk i (51. 

p . p .)  42 m. —{— 30 m. =  72 m.
M arsz  6000 m tr. —  por. B ielczyk  (52. p . p .)  41 : 00.

11. k l a s a  —  szeregow i zaw odow i.
B ieg  200 m tr. —  bom b. W ró b lew sk i (12. p . a. p .)

29 8 s.
S k o k  w  d a l. —  b o m b . W ró b lew sk i (12. p . a. p .) 

510 cm .
R zu t g ra n a te m . —  bo m b . P o łu d n ia k  (12. p . a. p .)

30 m. -f- 46 m. — 76 m.
M arsz  6000 m tr .— st. szer. G w ó źd ź  (52. p .p .)  40 : 35. 
Z w y c ięzcy  w  4-bo ju  1-szej klasy: p o r. B ielczyk  (52 

p . p .) 8 pk t., szer. W eso ło w sk i (51. p . p .)  11 p k t., kpr. 
K rysiak  (51. p .p . )  12 pk t.

Z w y c ięzcy  w  4-bo ju  11-giej k lasy: b o m b . P o łu d n iak  
(12. p . a. p .) |7  p k t., st. szer. M ąka  (54. p .p .) 18 p k t., 
szer. P e rk o w sk i (54. p . p .)  19 p k t. K . Podoski.

L U B L I N .

W  d n iach  14. i 15. l ip c a  b . r. o d b y ły  się  w  L u b ­
lin ie  zaw o d y  w  p i łc e  no żn ej drużyn  3-ciej Dyw. L eg., 
13. i 27. Dyw. P ie ch , o m istrzostw o  D. O. K. II.

W  p ierw szym  dn iu  zaw o d ó w  u leg ła  d ru ży n a  27. 
p . a. p . m istrzow i 3 -c ie j Dyw. L eg .—8 p .p . L eg. w  s to ­
sunku  4 :  0. G ra  p ro w a d zo n a  b y ła  w  szybkim  tem p ie ,

o fiarn ie  z o b u  stro n . W y g ra ła  d rużyna  tec h n icz n ie  w y­
soko  s to ją c a  o d o b rze  zgranym , szybkim  a tak u  i p e w ­
n ych  ty łach .

W dn iu  15. lip ca  b. r. sp o tk a ły  się  d rużyny  zw y­
c ię sk ie  z  d n ia  p o p rz ed n ieg o  — 8. p .p . L eg , i 45. p . p. 
S. K., k tó ry  w  zaw o d ach  z  27. p .a .p . z tru d em  p o  p rz e ­
d łu żo n e j grze o m istrzostw o  27. D yw . P iech , u zy skał 
w ynik  1 : 0.

Z aw o d y  8. p . p. L eg. i 45. p . p. S.K. b y ły  in te re ­
su jące . W  czasie  ca łe j gry b y ła  siln a  p rzew ag a  8. p .p . 
L eg., k tó ry  w  ró w nych  o d s tę p ac h  czasu  u zy sk a ł 4 b ram ­
ki. D rużyna 45. p. p . S. K. b ro n iła  się  b a rd zo  ofiarn ie; 
n a  w y ró żn ien ie  zas łu g u je  b ram k arz , k tó ry  w y ja śn ił 
b raw urow o  w ie le  p o d b ram k o w y ch  sy tuacji.

O s ta tec zn y  w ynik  4 : 0 je s t  w y k ład n ik iem  s ił obu  
drużyn.

P rzez  to  zw ycięstw o u zyskała  d ru ży n a  8. p .p . Leg. 
ty tu ł m istrza  D .O .K . N r. II. L u b lin  na ro k  1923.

*
W  dn iu  19. b . m. o d b y ł się  w  L u b lin ie  b ieg  sz tu r­

m owy. D o b ieg u  staw iły  się  ze sp o ły  7. p. p . L eg. 
i 8. p . p . Leg.

S k ła d  drużyny  7. p. p. L eg.: kprl. K ukla  S t.. szer. 
D rozd  J., szer. W enc K., st. szer. Paw lu k  W ł.

S k ład  d rużyny  8. p . p . Leg.: st. szer. S zew czuk  J., 
szer. P ru szk o w sk i J., szer. M oszkoń J., szer. W łoszczuk .

W ynik i o s iąg n ię te  w  zaw odach :
D rużyna  7. p . p. L eg. czas b ieg u  4.04, p u n k tó w  

k arn y ch  1, pk t. d o d a tn ic h  12.
C zas zw eryfikow any: 3.93 m.
D rużyna 8. p . p . L eg. czas b ieg u  2,35, p u n k tó w  

d o d a tn ic h  12.
C zas zw eryfikow any: 2.23.
P rzy  zaw o d a c h  o b e c n ą  b y ła  K om isja  sęd z io w sk a  

w  sk ła d z ie  po r. S to la rz a  w  z. re fe re n ta  sp o rto w eg o  
8. p. p . L eg., p p o r . C ieś la ra  (7. p . p . L eg.), p o r. lek . 
d r. D e reck ieg o , po r. S ab a to w sk ieg o  i chor. Szczurka.

W ILN O .

M IS T R Z O S T W O  A R M JI.

85 p. p. (N. W ile jk a )—86 p. p. (M o ło d e cz n o ) 2 : 1 .
(O  m istrzostw o  D yw izji).

1 p . p . L eg. — 5 p. p . L eg. 9 : 1 .
(O  m is trzo stw o  D yw izji).

D o fin ału  o m istrzostw o  arm ji w ch o d zą : 85 p . p. 
i 1 p . p . L eg . N ależy  o czek iw ać  zn aczn eg o  zw ycię­
stw a 1 p . p . Leg.

B R Z E ŚĆ  n a d  BU G IEM .

O b e c n ie  zak o ń czo n o  rozgryw ki w  p iłc e  nożn ej 
o m istrzostw o  dyw izji. W  9. D. P . z o s ta ł  m istrzem  
83. p .p ., w  20. D. P . 79. p .p ., w  30. D. P . 83. p . p . 
z esz ło ro cz n y  m istrz  D. O . K. IX. W  na jk ró tszy m  cza­
s ie  s ta n ą  te  d rużyny  do  w alk i o ty tu ł m istrza  D. O . K. 
IX. n a  ro k  1923. P o za tem  „Sfinks*  (km p. Szt. D. O. K .) 
zw ycięża  K. S. M akkabi 2 : 0 ,  a  z d ru ży n ą  rzem ieśl­
n icz ą  „S trze lec"  uzysku je  w ynik  rem isow y  3 : 3.

*

Ż a n d a rm e r ja  —  9. p. s a p . 2 : 1  (0 :0 ) .

18.7. R ozgryw ka o m istrzostw o  D O K . IX. O b ie  
d rużyny  ró w n e  so b ie , z u p e łn ie  n iezg ran e , w sk u tek  cze ­
go g ra  n u d n a  i b e z  p lan u . B ram ki uzyskali d la  Ż an - 
d a rm erji P o d lu b n y  i In g e rs leb en  (z k a rn eg o ), h o n o ro ­
w ą  d la  9. p . sap . p o r. Z as ław sk i. W yróżn ili się  st. ż a n d . 
Z aw alsk i i p lu t. S p ieczyńsk i z 9. p. sap . S ę d z io w a ł 
p o r. W ięcek .

* •

Z a k o ń c z e n ie  k u rsu  g im n a s ty c zn e g o  D .O .K . IX.

D rugi z rz ęd u  kurs g im n asty czn o -sp o rto w y , is tn ie ­
ją c y  p rzy  O d d z ia le  III. S z tab u  D .O .K . IX. zak o ń czo n o  
w d n iu  15. l ip c a  1923.

C e lem  kursu  b y ło  p rzy g o to w an ie  in s tru k to ró w  w y­
ch o w an ia  fizycznego , k tó rzy b y  w  sw o ich  o d d z ia łac h
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kon tynuow ali p ra c ę  n a d  rozw in ięc iem  zd ro w ia  i s i ł  f i ­
zyczn y ch  żo łn ie rzy . Kurs liczy ł 35 uczn iów , re p re z e n ­
tu ją c y ch  18 o d d z ia łó w  i trw a ł 3 m ie s ią ce .

W y k ładali: mjr. lek- K ryńsk i an a to m ję , fizjo log ję , 
hy g jen ę  i n aukę  o p o m o cy  d o raźn e j, kp t. M achnow ski 
z 78. p . p . h is to rję  i teo r ję  w ychow an ia  fiz., por. T y m a 
z 82. p. p . reg u lam in  w ych  fiz.

G im nastykę , lek k ą  a tle ty k ę , p ły w an ie , b o k s, w alkę 
jap o ń sk ą , gry i zab aw y  p ro w ad zili kp t. M achnow ski 
i por. T ym a. Ć w iczen ia  o d b y w a ły  się  n a  bo isk u  w  tw ier­
dzy, u rząd zo n em  s ta ran iem  O d d z ia łu  Ib. Sztabu . B oisko  
to  p o s ia d a  b ieżn ię  n a  100, 200 i 500 m., w zorow e 
sk o czn ie , w sp in a ln ie , m ie jsca  do rzu tów  dysk iem , kulą, 
b o isk o  do g ry  w  p iłk ę  n o żn ą  itp . Z ap o c zą tk o w a n o  też  
b u d o w ę to ru  p rzeszk ó d .

Na zak o ń czen ie  kursu  o d b y ły  się  p o p isy  uczn iów . 
N a p ro g ram  z ło ży ła  się lek c ja  g im nastyczna  p ro w a d zo ­
n a  p rzez  u czn ia  kursu  k ap ra la  M ilczark a  z 35. p. p., 
w a lka  b o k se rsk a  i zaw o d y  lek k o -a tle ty czn e , k tó re  d a ły  
n a s tę p u ją c e  w yniki:

B ieg  100 m.I szer. G rom ik  (20. p . a. p .)  12*3 s* 
por. T y m a p o z a  konkursem  12’2 s.

B ieg  ro z s taw n y  400 m.: Z w y c ięży ła  d rużyna w s k ła ­
dzie: szer. G rom ik  (20. p . a. p .), sierż. S to p n ick i (22. 
p . p .), st. u ł. M akarew icz (28. p . u ł.) , k ap r. P o b u d k ie - 
w icz  (34. p. p . ) —w  czasie  57 s.

B ieg  800 m.: 1) k ap r. P u ch a lsk i (27. p. u ł.)—2:20 6. 
2) szer. T o k arzew sk i (9 p . a. p .), 3) st. u ł. M akarew icz 
(27. p. uł.).

B ieg  5000 m.: l ) s z e r .  W ieszczorzyńsk i (84. p .p .)— 
19:33, 2) st. szer. S tasiak  (83. p . p.).

S k o k  w  d a l: 1) szer. G rom ik  (20. p. a. p.) 523 cm.,
2) k ap r. P o b u d k iew icz  (34. p .p .)—509 cm., po r. T ym a 
(p o za  k o n kursem ) 579 cm.

S k o k  w wyż: 1) szer. G rom ik  (20 p .a  p .)— 140 cm .,
2) k ap r, U rb an  (26 p. u ł .)— 135 cm.

S k o k  o ty cz ce : 1) szer. Szyszuk (82. p . p .) — 250 
cm ., 2) st u ł M akarew icz (27. p . u ł .) —250 cm., 3) st. 
st. sze r. P u ń k o  (20 p . a. p .)—230 cm  , por. T ym a (p o ­
za k o n k u rsem )—270 cm .

T ró jsk o k : 1) k ap r. P o b u d k ie w icz  (34. p .p .) — 9 65 
m ., 2) szer. K osyk (9. p . a. c .) — 9*00 m  , 3) k ap r.
P re ss  (26. p. u ł.)—8*78 m., p o r. T ym a (p o za  k o n k u r­
sem — (10*65 m.)

R zut o szczep em : 1) sierż. S to p n ick i (22. p. p .) — 
36 m., 2) st. szer. N iedzie lsk i (9. p . sap .) — 31*30 cm.,
3) st. szer. K w ia tek  (P .K .U . -Luków)—30 m.

R zu t d y sk iem : 1) szer. G rom ik  (20. p .a .p .)—27*60 
m., 2) kapr. P o b u d k iew icz  (34. p. p .) —24.80 m.

P c h n ię c ie  k u lą : szer. G rom ik  (20. p .a .p .— 10*1 Om.
P rzy  kursie  is tn ie je  w ytw órn ia  p rzy rząd ó w  sp o rto ­

w ych, k tó ra  w y k o n a ła  d o ty ch czas 50 o szczep ó w  je s io ­
n o w ych  k le jo n y ch  i n iek le jo n y c h  i 6 ty cz ek  do sk o ­
ków^ P o za tem  w y tw ó rn ia  z ao p a trzy ła  b o isk o  w  p o ­
trze b n e  p rzy rząd y  g im nastyczne. D rzew o n a  p rzy rząd y  
sp ro w ad zo n o  z B iałow ieży. P o  w yk o ń czen iu  ro b ó t 
ś lu sa rsk ich  w y tw órn ia  w  k ró tk im  czasie  b ę d z ie  m ia ła  
na  sk ła d z ie  50 oszczepów , 50 dysków , o raz  50 kul 
w agi 7.258 kg. P rzy rząd y  te są  p rzezn aczo n e  d la  o d ­
d z ia łó w  D.O .K . Nr. IX. p o  cen ie  40.000 m k. za  o szczep  
i 75 000 Mk. za ty czk ę  do  skoku . C ena  dysków  i kul 
n a raz ie  n ieu s ta lo n a . O k u c ia  w y rab ia ją  w arsz ta ty  D o­
w ó d z tw a  9. D yonu  S am o ch o d ó w  i w arsz ta ty  Z b ro ­
jow ni.

K ierow nik iem  kursu  je s t  ab so lw e n t ro czn eg o  kursu  
G ł. W o jskow ej S zk o ły  G im n asty k i i S p o rtó w  w  P o z ­
n a n iu —k a p itan  M achnow ski. O tw arc ie  trzec ieg o  kursu  
n a s tąp i z d n iem  24-go lip c a  1923 r. j.

R E M B E R TÓ W .
Z a w o d y  h ip p ic z n e  i sp o rto w e  o m is trz o stw o  a r ty le r j i

O. K. Nr. 1.
W  dniu  28. i 29. cze rw ca  b. r. w  R em b erto w ie  

p o d c z a s  trw a n ia  O b o zu  Ć w iczeb n eg o  a rty lerji o d b y ły  
s ię  zaw o d y  sp o rto w e  oraz  k o n k u rsy  i b ieg i h ip p iczn e .

M istrzostw o sp o rto w e  O d d z ia łó w  A rt. O . K. Nr. 1. 
z d o b y ł 1. pac.

W y n i k i  l e k k o - a t l e t y c z n e :

S k o k  w wyż: 1) k ap r. W inn ick i ( I .  p a n .)  145 cm .,
2) bom b. S tańczyk  (1. p ac .) 135 cm., 3) kan. K ow al­
czyk, (1 p a n )  130 cm .

B ieg  100 m.: 1) b o m b . H onkisz  (1. p a n .)  12 s. 2) 
bo m b  G oraczyńsk i (8. pan .), 3) k ap r. I B ielińsk i L u­
c jan  (1. p ac .).

B ieg  n a  p rz e ła j  2500 m.: 1) B agiński (1. p an .)
5:08 2, 2) kan . S zab o rek  (18. p a p .) , 3) kan. D ym iński 
(1. pac.).

R zu t d y sk iem : 1) kan. D alk iew icz  (1. p a c .)  24*34 
m., 2) kan. B alcer (1. p a c .)  23:80 m,, 3) kan. C e jn e ro w - 
ski (1. p a c .)  21.80 m.

P c h n ię c ie  k u lą : 1) k ap r. B iliń sk ’ (1. pac.) 8*17 m,
2) p o r. H ogala  (1. p ac .) 8*11 m., 3) kan. D alkiew icz 
(1. p a c .)  8*04 m.

S k o k  w  da l z ro z b ie g ie m : 1) por. R udn ick i (1. p ac) 
485 cm., 2) bo m b . G o rlew sk i (1. p a n .)  462 cm . 3) kan. 
W o ro b ie j (8. p a p .)  462 cm.

R zu t g ra n a te m : 1) bom b. M ąsior (1 . p a c .)  54 m.,
2) kan. Jan ig a  (1. p a c .)  52 m ,  3) kan. W ilko ław sk i 
( l . p a c .)  51 m.

B ieg  800 m.: 1) kan . S a d ło  (1. p ac .) 2:27'4, 2) kan. 
D ym iński ( I .  p a c .) , 3) bom b. B aran (18. pap .).

P ię c io b ó j: skok  w da l, w  zw yż, rzu t g ranatem
dysk iem , b ieg  200 m. 1) po r. R udn ick i (1. p a c .)  pu n k t. 
21, 2) bo m b . G o rlew sk i (1. p a n )  pu n k t. 29, 3) bom b. 
P ru sza  (18. p a p .)  31 punk t.

O g ó ł e m :

1. pac. z d o b y ł 6 p ie rw szy ch  n agr. 18 p k t, 5 dru­
g ich  10 p k t., 5 trze c ic h  5 pk t. R azem  33 pkt.

1. p ąn . z d o b y ł 3 p ie rw szy ch  nagr. 9 p k t., 2 d ru ­
gich  4 pk t., 1 trze c ią  1 p k t. R azem  14 pk t.,

18. p ap . z d o b y ł 1 d ru g ą  n agr, 2 p k t., 2 trzec ie  2 
pk t. R azem  4 pk t.

W o b ec  pow yższych  w yników  M istrzem  A rty lerji 
D .O .K . Nr. I. w  lekk ie j a tle ty c e  z o s ta ł I. pac.

D rugie  m ie jsce  u zyskał 1- p an . T rz e c ie — 18. p ap .
W zaw o d ach  h ip p ic z n y ch  m istrzostw o  z d o b y ł 18. 

pap . p o r. S zczep ań sk i. O s ią g n ię to  n a s tę p u ją c e  w yniki:
K o n k u rs  le k k i  d la  sz e re g o w y c h . 8 p rzeszk ó d  1 m  . 

w ysok ich  150 cm. sze rok ich . (B ra ło  u d z ia ł 37 je ź d ź ­
ców ): 1) kapr. Z a lew sk i (1. D. A . K ). 2) p lu t. B om bała  
(8. p a p .) , 3) kapr. Jan u szk iew icz  (VIII. D. A. K.).

K o n k u rs  c ię ż k i d la  sz e re g o w y c h . 10 p rzeszk ó d  
110 cm  w y sok ich  i 2 m. sze ro k ich . (B ra ło  u d z ia ł 19 
jeźd źcó w ): 1) kapr. M arkow ski ( \ .  p ac .), 2) p lu t. K a ­
m iński (8. p ap .) , 3) ogn. Z aw ad a  (8. p ap .).

K o n k u rs  le k k i  d la  o f ice ró w . 10 p rzeszk ó d  100 cm. 
w ysok ich  i 200 cm  sze rok ich . (B ra ło  u d z ia ł 28 je ź d ź ­
ców): I) po r. S u lew ski (I. D. A. K .), 2) p o r, Su lew ski 
(I. D .A .K .), 3) po r. H oszow ski (I. D .A  K.).

K o n k u rs  c ię ż k i d la  o f ice ró w , p rz esz k ó d  12, 120 
cm. w y so k ich  i 250 cm. sze ro k ich . P rz e szk o d y  k o m b i­
now ane. (B ra ło  u d z ia ł 17 jeźdźców ): 1) p o r. Su lew ski
(1. D. A. K ) bez  p u n k tó w  karnych , 2) Su lew ski (1. O. 
A. K .), 3) L eśn iew sk i (1. D.A.K.).

B ieg  M y śliw sk i d la  o f ic e ró w , p rz e sz k o d y  te re n o ­
w e 5 kim . 1) m jr. H e rte l  (D .C .W .A .), 2) po r. G odzo- 
n e r (1. D .A .K .).

S te e p ie  c h a se  2500 m.: 6 p rz esz k ó d  1 m. wy­
sok ich  o m istrzostw o  art. O . K. Nr. I. d la  oficerów .:
1) por. Szer. pań sk i (18. p a p .) , 2) po r. K assati (8. p a p .) ,
3) B oguski (1. D .A .K .).

W  skoku  w  w yż o s ią g n ą ł po r. Su lew ski z  I. D.
A . K. 165 cm
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„ C a n a d ia n  C an o es" .
(do N r. 12-go „ S ta d jo n u " ).

W I O Ś L A R S T W O .
W A R SZA W A .

D n ia  22. b. m. o d b y ły  się  zaw o d y  w io śla rsk ie , o r­
gan izow ane  p rzez  a rs /aw sk ie  K o ło  W ioślarzy . U d z iał 
b ra ły  z m ie jsco w y ch  tow arzystw : W. K. W ., W. T . W ., 
A. Z . S.; z p rz y je d n y ch  —  T ow arzystw o  W io śla rzy  z K a­
lisza.

Z aw o d y  n ie  d a ły  d o b ry ch  rezu lta tó w  i n ie  p rz e d ­
staw ia ły  się c iekaw ie . B rak tec h n ik i i zg ran ia , oraz 
p ra c a  s iłą  b y ła  w id o czn a  u  w szystk ich  osad . Je ­
dyn ie  W ró b el, jak  zw ykle, s ta n o w ił p rzy jem n e  u roz­
m aicen ie  b ieg ó w , a  p o zan im  ó sem ka W . I .W ., k tó ra  
w sk u tek  ro z b ic ia  ło d z i p rzy  w k ła d an iu  w io s ła  w  cza ­
sie  b ieg u  oraz  z a to p ien ia , m u sia ła  się w y co fać  z w y ś­
cigów . D zięki tem u  n ieszczęśliw em u  w ypad k o w i u d a ­
ło  się  z d o b y ć  ak ad em ik o m  M istrzostw o W arszaw y.

N a js łab ie j zaś ze  w szystk ich  p rz e d s ta w ia ł się  Ka­
lisz, k tó rem u  w ie le  b rak  do  p raw id ło w eg o  w iosłow an ia .

T ra sa  b ieg u  w y n o s iła  2200 m tr. W arunki z aw o ­
dó w  n iesp rzy ja jące : w o d a  siln ie  fa lu jąca , p ie rw sze  c z te ­
ry sta  m etró w  p e łn e  w irów  oraz  p rą d ó w  zn o szący ch  ło ­
dzie  n a  b rzeg  w arszaw ski.

O rg an izac ja  s ła b a , b ra k  ru ty n y  u o rgan izato rów , 
w  o d jaz d ac h  ło d z i a lb o  sp ó źn ien ia  a lb o  w y jazd y  za- 
w cesn e . C zas już  najw yższy  b y  w io śla rze  s to łeczn i 
nauczy li się  p u n k tu a ln o śc i.

W y n i k i :

C zw ó rk i k le p k o w e  o d k ry te : I) O sad a  W .K .W . p o d  
s te rem  B o ro d in a  J. (9:40).

C z w ó rk i k le p k o w e  o d k ry te  (m łodszych): 1) O sa­
d a  p o d  st. H o fm an a  R. (8:45).

J e d y n l i w yścigow e: 1) W ró b e l W .T .W .; 2) N o ­
w otko  W .K .W .

C zw ó rk i w y ścigow e: 1) O sad a  W .K .W . p o d  st.
R ad w an a  (8:02).

C zw ó rk i k le p k o w e  o d k ry te  (m ło d z ieży ): 1) O sad a  
W .K .W . p o d  st W ilczy ń sk ieg o  (9:27); 2) W . T . K alisz.

C zw ó rk i k le p k o w e  o d k ry te  (sen jo ró w ): l )  O sad a
W .K .W . p o d  St. B reczk o w sk ieg o  (9:35); 2) W .T .W .)

Ó sem k i w y śc ig o w e . — B ieg  o m is trz o stw o  W a r­
szaw y: 1) A .Z .S . p o d  st. N adra to w sk ieg o ; czas (7:33)-

Sześć  k ró tk ic h  w io se ł  (o d k ry te )  s ta ją  dw ie  osady  
W .K .W . 1) O sad a  p o d  st. W ilczyńsk iego .

N iew iadom o co b ieg  te n  m ia ł na  celu , c h y b a  ty l­
ko  p ro p ag o w an ie  jazd y  na  ło d z ia ch  sześc io w io sło w y ch  
k ró tk ich , k tó ra  o b e cn ie  n ie  je s t  up raw ian ą . Biegi tak ie  
n ie  m ają  zn aczen ia  sp o rto w eg o  i w cale  n ie  p rz y g o to ­
w ują  w io śla rzy  do  w alk i o m is trzostw a .

N a p rzy sz ło ść  radzim y  p o n o w n ie  i w ioślarzom  
i o d p o w ied n im  k om isjom , o g ląd a ć  i w ypró b o w y w ać  
ło d z ie  p rz ed  b ieg am i, ażeb y  u n ik n ąć  p o tem  ich  ro zb ijań  
i z a tap iań .

C h c ie lib y śm y  w ied zieć , k ie d y  o d b ę d ą  się  za ­
w o d y  m ięd zy n aro d o w e w W arszaw ie? N ajw yższy już 
czas, p o n iew aż  z p o c z ą tk ie m  s ie rp n ia  m am y reg a ty  
w B ydgoszczy  o m is trzo stw o  P o lsk i, a  pó źn ie j n a  z a ­
w o d y  b ę d z ie  zap ó źn o . T . C.

K R A K Ó W .

O d d z ia ł W io śla rsk i S o k o ła  K rakow sk iego  u rząd z ił 
z okazji sw ego trzy d z ie s to lec ia  w ie lk ie  R egaty .

W b ieg u  Ju b ila tó w  zw ycięży ła  czw órka  W .T .W ; 
w  b ieg u  jed y n e k  A Z S. (K ra k ó w )—B ujw id p rz ed  W ró b ­
lem  z W T W . B ieg czw ó rek  kL pkow ych  d la  ju n io ró w  
p rzynosi zw ycięstw o o sad z ie  W T W ., b ieg  sześciow io - 
słó w ek  O ddz. v\ . S o k o ła  Kr. T e n  sam  o d d z ia ł zw y­
c ięża  w b ieg u  ju b ileuszow ym  czw órek  k lepkow ych . 
B ieg gości w ysuw a n a  czo ło  W T W . a b ieg  dw ujek  
k lep k o w y ch  g o sp odarzy .

B Y D G O SZC Z.

T eg o ro c zn e  w szech p o lsk ie  re g a ty  o d b ę d ą  się  dn ia  
5. sie rp n ia  b. r. n a  k an ale  B rdy w  B ydgoszczy.

N a re g a ta c h  ob ecn y m  p ra w d o p o d o b n ie  b ę d z ie  p  
P re z y d en t R zeczy p o sp o lite j.

NASI ZAGRANICĄ.
Z darża się często, że nasze rodzim e, u k ry te  ta ­

len ty  i n ieo d k ry te  gw iazdy  sportow e w schodzą n a  
szeroki ho ry zo n t sportow y  dopiero po opuszczeniu

P o lsk i i po ze tkn ięc iu  się 
ze św ia tem  sportow ym  
zag ran icy .

Dziś z radośc ią  zano­
tow ać m usim y now y te ­
go ro d za ju  fak t. Oto w 
ub ieg łym  ro k u  w ylądo­
w ał w A m eryce w a rsza ­
w ian in  p. W itold S ta sz ­
k iew icz, k tó ry  za po rad ą  
znanego w naszej sto licy  
spo rtow ca  p. B alcerkie- 
w icza, w y jech a ł szkolić 
się w boksie n a  d rugiej 
półkuli.

Młody ów ch łopak  li­
czący obecnie dopiero 
la t  19-cie, po półrocznym  
tre n in g u  zd o ła ł osiągnąć  
ju ż  znaczne s p o r t o w e  
su k cesy  n a  obcej aren ie  
zapaśn icze j.

I ta k  w czerw cn b.r. 
w alczy ł w s ta n ie  New 
Je rse y  z Kid M ichelPem 
bokserem  w agi 150 fu n ­
tó w ,k tó reg o  zm ógł w 4-ej 
rundzie . W B ostonie w al­
czy ł bez w yn iku  ze zna­
nym  L ouis H orley’em. 

Obecnie p rzygo tow uje  się do w ystępów  w F iladelfji, 
k tó re  to  spo tkan ie  m a ug ru n to w ać  jeg o , co raz  b a r­
dziej w z ra s ta jącą  popularność.

P. S taszk iew icz w aży 135 f. i  w alczy pod n az ­
w iskiem  Vic S tan ley ’a. P ra sa  a m ery k ań sk a  n ie  szczę­
dząc pochw ał ro k u je  m u św ie tn ą  przyszłość. T — i.

W ito ld  S ta sz k ie w icz  
(V ic  S tan ley ).
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P I Ł K A
W ARSZAW A.

K. S. P olon ia  — F. V ien n a  F. C. 2 :3  (I : 2).
(M ecz rew anż).

D rugie  sp o tk a n ie  P o lo n ii z V ien n ą  z ak o ń czy ło  się  
p rz eg ra n ą  d rużyny  s to łeczn e j. W ynik  sp raw ied liw y  je ­
żeli w eźm iem y p o d  uw agę w a lo ry  te c h n icz n e  jak ie  d ru ­
żyny  p rz ed s ta w ia ły  —  n iesp raw ied liw y  jeż e li op rzem y 
się n a  p rzeb ieg u  gry  i je j m o m en tach .

P o lo n ia  g ra ła  o ty le  gorzej an iżeli w  n ied z ie lę  
o ile  w ied eń czy cy  s ta ra li się  grać  lep ie j. U d aw ało  im 
się  to  o d n o śn ie  do  p o sz c ze g ó ln y c h  graczy, ch o ciaż  
tak ż e  gra  c a łeg o  ze sp o łu  o d b ija ła  sw ym  p o z io m em  od 
gry P o lo n ii. B ezp rzeczn ie  n a jlep szy m  n a  p o lu  b y ł H o- 
rey s i F isch er z V ien n y  g racze  o w ysokiej k las ie , p e ł ­
ni w ie lk ie j ru ty n y  fo o tb a llo w ej. Z  p o lsk ich  graczy  d o ­
ró w n y w ał im  jed y n ie  L o th  1., k tó ry  aczk o lw iek  raz ił 
n a  m ie jscu , n a  k tórym  go w grze k a p ita n  drużyny 
u p laso w a ł, b y ł  je d n a k  w zo rem  g ra cz a  m ięd zy n aro d o ­
w ego . N ieefek to w n e  lecz  ce lo w e , p rzy ziem n e  p o d a w a ­
n ie , k tó re  zm u sza ło  jeg o  w sp ó łto w arzy szy  do w ycią-

Fot. IV. Rokosz.

W ręczen ie  P o lo n ii proporca przez F. V ien n ę F. C.

g an ia  z teg o  p o ż y te cz n y c h  d la  d rużyny  k o n sek w en cji, 
o r je n ta c ja  i b ezw zg lęd n y  sp o k ó j, k tó ry  w y w o ły w ał grę 
sk o ń czen ie  f a i r —  o to  cech y  teg o  p iłk a rza . W y stęp u ją  
o n e  b a rd z ie j k o n tras to w o , jeż e li uw zg lędn im y  tru d n ą  
d o  o p a n o w an ia  ro lę  ja k ą  m u p e łn ić  n a le ża ło  ze  w zg lę­
du  n a  p a rtn e ra , k tó ry  sw oją  n iep ew n o ść  n ie je d n o k ro tn ie  
d o k u m en to w a ł sk o ń czen ie  fałszyw ym i p o c iąg n ięc iam i.

S ęd z io w ał d o b rze , a czk o lw iek  tro ch ę  za  m ało  ru ch ­
liw ie  p. Esm an.

D la  u z u p e łn ien ia  ca ło śc i sp raw o zd an ia  m usim y p o ­
ruszyć je s z c z e  sp raw ę  zach o w an ia  się  n a  tym  m eczu  
p u b lic z n o śc i w  o d n ies ien iu  do  sęd z ieg o  i graczy.

P o z o sta w ia jąc  n a  b o k u  o c en ę  gry p rzez  w idzów , o b ja ­
w ian ia  k tó rej okrzykam i, n ie  m o żn a  n ik o m u  zab ro n ić  
an i k ry tykow ać, jak o  rzecz  n a  w skroś in d y w id u aln ą , 
n ie  m ożem y się zg o d zić  n a  p rz e sz k a d za n ie  sęd z iem u  
w  w yk o n y w an iu  jeg o  o b o w iązk ó w  z p o w o d u  n iez n a jo ­
m ości p ra w id e ł  gry.

W ięk sza  część  w iny za  to , czegośm y by li św iad ­
kam i w e śro d ę  sp a d a  na K ol. S ęd z ió w  W .O .Z .P .N . Bez 
w yrzu tów  su m ien ia  stw ie rd zam y , że  ogó ln ie , nasze  K ol. 
S ęd z ió w  p rzed staw ia  się  b . s ła b o . P u b licz n o ść  p rzy ­
z w y cza jo n a  p rzew ażn ie  do  sędziów , k tó rzy  n ied o ro ś li 
do  sp e łn ia n ia  sw oich  zad ań , k ry tyku je  p o tem  każd eg o , k to  
m a n ieszczęśc ie  sęd z io w ać , k ied y  się  n iew ied zie  d ru ­
żyn ie  faw o ryzow anej. T o  w łaśn ie  m ia ło  m ie jsce  i na  
o sta tn im  m eczu , k ied y  to  m ie liśm y  sp o so b n o ść  p o ­
dziw iać  sp o k ó j p . E sm ana, k tó ry  m im o  n ieb y w ałeg o  
g w ałtu  n a jn ie sp raw ied liw ie j co  chw ila  p o w s ta jąc eg o ,

N O Ż N A
p o tra f ił  g rę  do  k o ń c a  d o p ro w ad zić . S p o w o d o w a ło  to 
je d n a k  u  n ieg o  o s ta teczn ie  k ilk a  fa łszyw ych  p o c ią ­
gnięć.

W y d a je  m i się  rzeczą  n iew y k o n a ln ą  n ap raw a  s to ­
sun k ó w  n a  d ro d ze , n a  k tó rą  w s tą p ił  W .O .Z .P .N . A ni 
ta b lic e  ostrzeg aw cze  d la  p u b liczn o śc i, an i zw alan ie  o d ­
p o w ied z ia ln o śc i za  krzyki n a  b a rk i k lu b ó w  i p o lic ji, 
sy tuacji n ie  w yjaśni. P u b licz n o śc i k rzyczeć  n ik t za ­
b ro n ić  n ie  m  że, bo  to  je s t ob jaw em  em ocji jak ie j ona 
p o d le g a  p o d c za s  gry. P u b licz n o ść  na leży  jed y n ie  u św ia ­
dam iać  d ro g ą  u lo tn y ch  odezw , p o u c za ją c y ch  o p ra w i­
d ła c h  gry i ro li sędz iego . P o trw a  to  czas d łu ższy  i m u­
si b y ć  k o n sek w en tn ie  p rzep ro w ad zan e , a le  w  re zu lta ­
cie d o jd z iem y  p o d  tym  w zg lęd em  do  s to su n k ó w  jak ie  
p a n u ją  w  tak ic h  ś ro d o w isk ach  sp o rto w y ch  ja k  Paryż  
i L o ndyn , gdz ie  lud z io m  k rzyczeć  n ie  z ab ran ia ją .

Tuczempski.

W ar» zaw a  —  Poznań 4 : 2  ( 2 :0 ) .

W  n ied z ie lę  dn . 22- b . m. o d b y ły  się w  A grykoli 
zaw o d y  rew an żo w e re p re z en tac ji W arszaw y  i P o z n a ­
nia. P rz e d o s ta tn ie  sp o tk a n ie  e a ło  jak  w iad o m o  p o w aż­
n e  zw ycięstw o  P o zn an io w i (5 : 2). T ym  razem  W arsza ­
w a b ro n iła  g o d n ie  sw ych b a rw  i w yszła  ze  sp o tk a n ia  
z b a rd zo  zaszczy tnym  w ynik iem , re h a b ili tu ją c  się  w  zu­
p e łn o śc i.

R ep r. P ozn an ia : N ow akow sk i (P o zn .), O lszew sk i, 
C e lle r  (W arta), K o ch ań sk i, S p o jd a  (W .), A dam sk i 
(P o g .) , C zęsto ch o w sk i (P o g .), P rzybysz , S ta liń sk i, Ein- 
b a c h e r  i N iziński.

R ep r. W arszaw y: D om ańsk i, L o th  111., Suchorzew - 
ski (W arsz .), Śm id t, L o th  1 , G e b e th n e r  I. (P o l.) , Z an t-  
m an (P o l.,)  G ach e t, S zen ajch , Z w ie rz  (W arsz.). i H am ­
b u rg e r (P o l.) .

D rużyna p o zn ań sk a  w y k aza ła  w c a le  d o b re  zg ran ie  
w  n a p ad z ie , k tó ry  ła d n ie  k o m b in o w ał, w  czem  szcze ­
g ó ln ie  w y różn iały  się  o b a  sk rzy d ła , jak o te ż  m ia ł d o b ry  
c iąg  n a  b ram k ę . P o m o c  rów n ież  d o b ra , g łó w n ie  ś ro d e k  
S p o jd a . W  o b ro n ie  d o b ry  C e lle r, s łab y m  b y ł  n a to ­
m iast z u p e łn ie  O lszew sk i. B ram karz  N ow akow ski do 
przerw y  z u p e łn ie  zły , p o  zm ian ie  p ó l  zn aczn ie  się  p o ­
p ra w ił i g ra ł w ca le  d o b rz e  i am b itn ie .

W  W arszaw ie  d o b re  b y ły  ty ły  (D o m ań sk i, S u ch o - 
rzew ski i L o th  I.), P o m o c  ró w n ież  s ta ła  n a  w y so k o śc i 
sw ego zad an ia . Ś m id t w y ró żn ił s ią  sz c ze g ó ln ą  p ra c o ­
w ito śc ią . N a p ad  jak k o lw iek  n ie  b y ł  zły , to  je d n a k  n ie  
b y ł i dob ry . B rak  m u b y ło  sp o is to śc i i zg ran ia , w sku­
te k  czeg o  k ażdy  g racz  p ra c o w a ł d la  sieb ie . Je d n ą  ce ­
ch ą  m oże g ó ro w ał n a d  P o zn an iem  — p rz eb o jem  cze ­
go tem u  o sta tn iem u  z u p e łn ie  b y ło  b rak . W arszaw a ty l­
ko dz ięk i p rzeb o jo w y m  w y p ad o m  G a ch e ta  o d n io s ła  
tak  ła d n e  zw ycięstw o.

P rz e b ie g  zaw o d ó w  d o ść  in te re su jąc y , trzy m ał uw a­
gę w id za  w  s ta łem  n ap rężen iu . T em p o  żyw e, g ra  ostra , 
lecz  b e z  o b jaw ó w  b ru ta ln o śc i. P ozn ań  m a w ięce j z gry, 
lecz  p o d  b ra m k ą  n iem a  szczęśc ia . Z asad n icz e j p rz e ­
w agi żad n a  ze  s tro n  n ie  w y k aza ła . P ie rw sze  dw ie  b ram ­
ki do  p rzerw y  zd o b y w a  W arszaw a z p rz e b o jó w  G a­
ch e ta , p rzy czem  n ie  b ez  w iny b ram k arza  P o zn an ia . Ż y ­
w io ło w a  gra  d rużyny  s to łec zn e j zaraz  p o  p rze rw ie  p rzy  
n o si ich  ba rw o m  jeszcze  dw ie  b ram k i (G a c h e t i Z an t- 
m an). D o p ie ro  te ra z  P o zn ań  z a b ie ra  się  e n e rg icz n ie  do 
p ra c y  i uzyskuje  dw ie  b ram ki ze  s trz a łó w  E in b a c h e ra  
(jed n a  b ram k a  z d o b y ta  z o s ta ła  d z ięk i b łę d o w i Sucho- 
rzew sk iego). D alsze  a tak i o b u stro n n e  n ie  zm ien ia ją  już 
rezu lta tu . W arszaw a n ie  w y k o rzystu je  rzu tu  karnego . 
G ra  k o ń czy  się  o zm roku  w ynik iem  4 : 2 d la  W arsza ­
wy. R ogów  4 : 1 d la  P o zn an ia .

S ęd z ia  p . M andl dob ry .

V a rsov ia  — M akkabi 2 : 2  ( 0 :2 ) .

Z aw o d y  o m is trzo stw o  k lasy  B. V arso v ia  d o p ie ro  
p o d  k o n iec  gry w yrów nuje . B ram karz  V arsov i b a rd zo  
s łab y . abe.
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LW Ó W .
P o g o ń  —  K isp e s ti A. C. (B u d a p esz t)  1 : 1  i 2 :2 .

D w udn iow e zaw o d y  lw ow skiej P o g o n i z B ud ap esz ­
te ń sk ą  d ru ży n ą  K ispesti p rzy n io s ły  w ynik i rem isow e 
1 : 1 (so b o ta )  i 2 : 2  (n ied z ie la ) . S zczeg ó ły  p o d am y  
w  n astęp n y m  num erze.

ŁÓ D Ź.

G o śc in a  V ie n n y  (W ie d eń ) w Ł od zi.

F irst V ien n a  F. C. g o śc iła  w o s ta tn ią  so b o tę  i n ie ­
d z ie lę  w  Ł o d z i, g dz ie  zm ie rzy ła  się  p ie rw szeg o  dn ia  
z S. S. U nionem , w yg ry w ając  11 : 1  ( 2 :0 ) .  G ra  p o ­
czą tk o w o  o tw arta  p rz em ie n iła  się z czasem  p o d  w p ły ­
w em  d ru zg o cące j p rzew ag i w ied eń czy k ó w  w  grę na  
je d n ą  b ram k ę . N a p ad  V ien n y  z B ullą  n a  cze le  g ra ł 
rzeczy w iśc ie  p ie rw szo rz ę d n ie .

N ie d z ie ln e  zaw o d y  z K. S. T u ryśc i z ak o ń czy ły  się 
ró w n ież  zw ycięstw em  w ied eń czy k ó w  w  sto su n k u  4 : 2.

L U B L I N .

Z aw o d y  to w arzy sk ie  W .K .S. L u b lin —P o g o ń  (Stryj) 
z ak o ń czy ły  się  zw ycięstw em  te j o sta tn ie j 2 : 4  ( 1 :1 ) .  
Z azn aczy ć  w y p ad a , że P o g o ń  S try jska  d o ty ch czas n a ­
leży  je szcze  do  k lasy  B., p o d c za s  gdy  W . K. S. L ub lin  
zajm uje  n a cz e ln e  m ie jsce  w  o k ręgu  lubelsk im .

W IL N O .
1. p .p .  L eg . — L a u d a  2 : 1  ( 1 :0 ) .

P ie rw sze  to w arzy sk ie  sp o tk a n ie  w  dn iu  8. VII. b . r. 
d w u ch  g łów nych  ryw ali w ileń sk ich  n ie  d a ło  o czek i­
w an eg o  zw y cięstw a  L au d z ie , n a d  o s ła b io n ą , b o  g ra ją ­
c ą  c a ły  czas w  d z ie s ią tk ę  d ru ży n ą  1-go pu łk u . W  L au­
dzie  b ra k o w a ło  w  lin ji p o m o cy  2-ch sk ra jn y ch  
p o m o cn ik ó w  i p raw eg o  o b ro ń cy , k tó ry ch  m usieli z a ­
s tą p ić  g racze  rezerw ow i. W  1. p .p .  Leg. n iek o m p le ­
tn ą  b y ła  lin ja  n ap ad u , gdyż g ra ło  w  n ie j ty lko  4 n a ­
p a s tn ik ó w  i o s ła b io n ą  b y ła  ró w n ież  o b ro n a  (1 gracz 
rez.) —  p o z a tem  sk ła d  norm alny . D w ie b ram k i d la  1-go 
p u łk u  z d o b y ł M akow ski, d la  L audy , jak  zw ykle  G ry- 
g lew ski. T e c h n ic z n e  b łę d y  p o p e łn ia ły  o b ie  drużyny, 
co  św iad czy  o b ra k u  tren ingu . S ęd z ia  p . K asw iner.

KI. Sp. Z. B. K. „ S trz e le c "  — 5 p. p . L eg. 0 :0 .

W . K. S. — M a k k a b i (kom b.) 4  : 1.

M akkabi w y staw iła  d ru g ą  drużynę, z a s ilo n ą  b ra m ­
k arzem  i o b ro ń c ą  p ierw sze j. W .K .S. m ia ł z d ec y d o w a ­
n ą  przew agę .

L a u d a — M a k k a b i 5 : 3  ( 2 :2 ) .
M ecz pow yższy  b y ł w łaśc iw ie  h um orystycznem  

w id o w isk iem , L au d a  bo w iem  u staw iła  w  te n  sp o só b  
d rużynę, że w  a tak u  grali w szyscy  o b ro ń c y  L audy  1 
i 1 A , a  n a  o b ro n ie  1-en g racz z a tak u  i s łab szy  bram - 
o b ro ń c a  L au d y  II. P o n iew aż  M akkab i s taw iła  siln y  
o p ó r, p rz e s ta w iła  L au d a  n iek tó ry ch  g raczy  p o  pau zie  
i to  z ad e cy d o w a ło  o s ta te cz n ie  o zw y cięstw ie  m istrzow ­
skiej d rużyny  W ilna. L au d a  w y staw iła  ty lk o  5 g raczy  
1-ej drużyny.

KI. Sp. S trz e le c  — 1. p. p . Leg. 2 :  1 (0 :0 ) .

W ynik  stanow i se n sa c ję  dnia. S trze lec , k tó ry  je s t 
n a jm ło d sz ą  d ru ży n ą  O kręg u  p o k a z a ł sw o je  pazu ry  
i u d o w o d n ił, że  p ra c ą  i tren in g iem  m o żn a  d o jść  do  
b a rd zo  ła d n y c h  w yników . 1. p .p . L eg . w y s tą p ił  w d z ie ­
sięciu , z jed n y m  graczem  rezerw ow ym  i m im o te c h ­
n iczn e j w yższości i ru ty n y  u leg ł am b itn e j d rużynie  
S trze lca . O fia rn a  gra  c a łeg o  z esp o łu , d o b ry  s ta rt i z d e ­
cy d o w an a  ch ęć  uzy sk an ia  jak n a jle p sz eg o  w yniku  z 1-ym 
p u łk iem , u to ro w a ły  S trzelco w i d ro g ę  do zw ycięstw a. 
D o  p au zy  w ynik  rem isow y, 1. p . p .  L eg. g ra  d o ść  a p a ­
ty czn ie . P o  p rze rw ie  p o  uzyskan iu  p rzez  S trze lca  1-ej 
b ra m k i (W ro ń sk i), g ra  się  ożyw ia i S trz e lec  a tak u je  
chw ilam i b a rd zo  n ieb e zp ie cz n ie . 1. p .p .  L eg . w y ró w ­
n u je  z  k a rnego . D e cy d u ją cą  o zw ycięstw ie  b ram k ę  
u z y sk a ł Z . Jankow sk i z ła d n e g o  p rzeb o ju . T. K.

STRZELANIE.
P R Z E M Y Ś L .

W  d n iach  o d  10-go d o  14-go b. m. o d b y ły  się  o fi­
c ersk ie  jed n o s tk o w e  zaw o d y  s trz e lec k ie , zo rgan izow ane  
p rzez  D. O . K. Nr. X . w  P rzem y ślu  na  s trz e ln icy  w  Li- 
p ow icy .

Do rozgryw ki s ta n ę ło  91 o fice ró w  i to  p rzy  o g ra ­
n iczo n ej już  z góry  lic zb ie  zg łoszeń .

Z aw o d am i k ie ro w a ł p łk . Z o rn e r  zast. K -m dta O b . 
W ar. P rzem yśl. Z  ram ien ia  D. O . K. b y ł  o b ecn y m  p łk . 
T ru sk o lask i, zarazem  p rz ew o d n ic zą cy  K om isji s trze lec .

N a g ro d y  oraz  d yp lom y o trzym ują:
1) kp t. Ż u k  A n to n i (6. p . s. p .),
2) p łk . Ł u k aw sk i A lo jzy  (38 p .p .),
3) kp t. G ęb aro w icz  S tan is ław  (39 p . p .)

S a m e  z a ś  d y p l o m y :
1) kp t. S ab lińsk i A le k sa n d e r  (2. p. s. p .),
2) m jr. P e re sw ie t-S o łtan  K o n stan ty  (17. p .p .) ,
3) p o r. M uller M aksym iljan  (3. p . p . L eg.),
W  z aw o d ach  p o w yższych  b ra li u d z ia ł o fice ro w ie  

p iec h o ty , a r ty le rji, sa p e ró w  i żandarm erji.
Z  p o c z ą tk ie m  w rześn ia  b r. o d b ę d ą  się  o fice rsk ie  

zaw o d y  jed n o s tk o w e  n a  p is to le ty  (rew olw ery ).

K O L A R S T W O .
W A R SZ A W A .

W Y ŚC IG I K O LA R SK IE  O  M IS T R Z O S T W O  PO L S K I.

U b ieg łe j n ied z ie li o d b y ły  się  n a  D y n asach  zo rg a ­
n izo w an e  p rzez  P o lsk i Z w iązek  T o w arzy stw  K olarsk ich , 
rozgryw ki o m istrzostw o  P o lsk i n a  r. 1923 w  jeźd z ie  
szybkiej. Do zaw o d ó w  staw ali n a jlep si jeź d źc y  z całe j 
P o lsk i, a  w ięc:

Z  K rakow a: G a rle j, Ł azarsk i Jan , R o tw ein , S u k ien ­
n ik . (K. S. C racovia).

Z  P o zn an ia : L ange  M., M alicki M „ P isk o rsk i A ., 
R ybczy ń sk i R .

Z  Ł od zi: M iller O ., M iller P ., Szym ski W . (S . S, 
U n io n ), G ab ry ch  A. (K .S. R esu rsa).

Z  W arszaw y: „ lk o “, L ange  J., S tan k iew icz  T ., 
Szym czyk  F. (W .T .C .).

W  b ie g a c h  k w alifikacy jnych , d e c y d u jąc y c h  o d o ­
p u szczen iu  d o  fin ału  o d p a d a ją  w szyscy  jeź d źc y  za ­
m ie jscow i i p . Szym czyk z W arszaw y, k tó ry , czy to  
w sk u tek  lek cew ażen ia , czy też  zd en e rw o w an ia , d a je  
się  b ić  jeźd źco w i d łu g o d y stan so w em u , p . L angem u.

W  o sta teczn e j zaś rozg ryw ce p rzy ch o d z i p ie rw szy  
do  celu  S tan k iew icz, k tó rem u  p o m im o  p ro te s tu  in n y ch  
w sp ó łzaw o d n ik ó w , zo s ta je  p rzyznany  ty tu ł m is trza  o raz  
w ręczo n a  cze rw o n a  ko szu lk a  z O rłem  B iałym .

N ie d z ie ln e  w yścig i s tw ie rd z iły  jeszcze  raz , iż  n a j­
lep szy m i jeźd źcam i p o lsk im i są  w arszaw iacy .

N a jsłabszym i zarów no  fizyczn ie  jak  i tec h n icz n ie  
są  k o larze  z P o zn an ia , k tó rzy  o p ró cz  p ro s te g o  trzym a­
n ia  się  in n y ch  z a le t n ie  p o s ia d a ją .

N ic  te ż  dziw nego , że  zajm ow ali p ra w ie  w e w szyst­
k ich  b ie g a c h  o sta tn ie  m ie jsca . K rak ó w  w  tym  roku  
góru je  n a d  Ł o d z ią  w y trzy m a ło śc ią , w  czem  w y różn ia  
się  p . Ł azarsk i.

W y n i k i :
W y śc ig  ju n io ró w  800 m tr: I)  G o lb a  — b . ład n ie  

w ysuw a się  p rz e d  w szystk im  n a  finish*u.
M istrzo stw o  P o lsk i 1000 m tr: P rz e d b ie g i i p ó łf i ' 

n a ły  o d b y w a ją  się  n a  p rz e s trz en i 2 o k rą że ń  to ru .
P rz e d b ie g  I.: 1) lko  (W . T . C.) 13*4 s., 2) R o tw ein  

(C raco v ia).
P rz e d b ie g  II.: 1) L ange  Jó zef (W . T . C.) 14 s.,

2) Ł azarsk i (C raco v ia).
P rz e d b ie g  III.: 1) M iller P a w e ł (U n io n ) 14 s., 2) 

Szym czyk (W .T .C .).
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P rz e d b ie g  IV.: 1) S tan k iew icz  (W .T .C .) , 2) S u k ien ­
n ik  (C raco v ia).

P ó łf in a ł I.: 1) L ange  J. (W . T . C .), 2) Szym czyk 
W . T . C).

P ó łf in a ł  II.: 1) lko (W .T .C .), 2) M iller P . (W .T .C ,).
P ó łfin a ł III.: 1) S tank iew icz  (W .T .C .), 2) R otw ein  

(C raco v ia).
D o b iegu  ro zstrzy g a jąceg o  sta ją  p ierw si jeź d źc y  

z p ó łfin a łó w : 1) S tank iew icz  13'4 s. L an g e  i lko w no­
szą  p ro te s t.

W yścig  prem jow y 10 okrążeń; 1) P o p o ń czy k , 2) 
P o d g ó rsk i, 3) P ią tkow sk i.

W y śc ig  S c ra tc h  800 m .: 1) Jan o c iń sk i 14’4 s., 2)
Jab rzem sk i, 3) G ronczew ski.

W yścig  K w alifik acyjn y  800 m.: 1) K ubasińsk i
15'3 s., 2) G rygorow icz.

W yścig  H andicap: 1) Nr. 4fi, 2) Nr. 45 (nie po" 
d an o  nazw isk  jeźdźców ).

W yścig  dod atkow y 3000 m:. 1) P isk o rsk i (P o z ­
n ań).

W yścig  „de D em i fond“ 3000 m.: I) G ro ch o w ­
ski 5:14 s. (W .T .C .), 2) K w iecińsk i (W .T .C .).

W yścig  Jun iorów  P o cieszen ia  800 m.: I) Sobel- 
m an  F. 19'6 s., 2) M ajew ski (o b y d w a j z W .T .C .)

W y śc ig  „de D em i F ond“ 5000 m. 1) Jab rzem sk i 
(W . T. C.), 2) T u row sk i (W . T . C .,) 3) Ł azarsk i (C ra- 
cov ia).

W yścig  „de D em i fon d “ 10.000 m.: 1) Jan o c iń sk i 
(W .T .C .), 2) K am iński (W .T .C  ), 3) K u b asińsk i.

M oże ty tu ł „m istrza  P o lsk i"  sk ło n i p. S tan k iew i­
cza do  z ach o w y w an ia  się  b a rd z ie j p o  sp o rto w em u  na  
to rze  w o b e c  w sp ó łzaw o d n ik ó w .

b ie ż ą c ą  n ied z ie lę  o d b ę d ą  się  6 -c io g o d z in n e  to ­
ro w e  zaw o d y  k o larsk ie . T. C.

L W Ó W .

D nia 8. b . m. o d b y ł się  n a  szosie  L w ów  — P rz e ­
m yśl w yścig  100 kim . o m is trzo stw o  o k ręg u  lw o w sk ie ­
go zo rg an izo w an y  s ta ran iem  Lw , Kl. C. i M. P ierw szy  
p rz y b y ł Ł o strzew sk i w 4:20:00, drugi K leczyńsk i w  4:23:00 
trze c i lgnatow icz.

*

D nia  22. b . m. u rząd zo n o  p o w tó rn ie  100-klm. w y ­
śc ig  szosow y p rzy  w sp ó łu d z ia le  10 zaw o d n ik ó w , z k tó ­
ry ch  7-m iu u k o ń czy ło  w yścig. P ie rw szy  do celu  p rz y ­
b y ł K rzem ińsk i (A .Z .S ,— L w ów ) w  czasie  3:39:40. D ru­
gie  m ie jsce  u zy sk a ł lg n a to w icz  (L. K. C. i M.) 3:43:40, 
trze c i zaś K leczyńsk i: 3:51:00.

CZĘSTO CH O W A .

S tu k ilo m etro w y  w yścig  o d b y ty  29-go cze rw ca  b . r* 
o m is trzo stw o  w ojew . k ie le ck ieg o  n a  d ro d z e  C zęs to ­
cho w a  L u b lin iec  — C zęs to ch o w a  — H e rb y — C zęs to ch o ­
w a p rz y n ió s ł zw y cięstw o  R ak o w sk iem u  w czasie  4:12:00. 
Drugim  b y ł B erghauzer w  4:15:00, trzec im  P ią tk iew icz ,

Ł Ó D Ź .

5. s ie rp n ia  b r. o d b ę d ą -s ię  na to rze  w  H e len o w ie  
w yścig i cyk listów  i m o to cy k lis tó w  o rg an izo w an e  p rzez  
V I. D yon S am ochodow y, p o łą c z o n e  z b ieg iem  o m i­
strzo stw o  A rm ji n a  r. 1923.

Z E  Ś W I A T A .
S ta d jo n  w  P rad ze C zesk iej. K o lo sa ln y  rozw ój 

sp o rtu  w  C zech o sło w ac ji i ro sn ą ca  z tern  ilo ść  ludzi 
o d d a ją cy c h  się  z zap a łe m  grom  i zabaw om  n a  w ol- 
nem  p o w ie trzu , zm usiła  tam te jsze  w ła d ze  do  ro z p o cz ę ­
c ia  p ra c  n a d  ro zw iązan iem  zag ad n ien ia , jak  i gdzie  p o ­
m ieśc ić  zas tęp y  sp o rto w có w , p o n iew aż  o b e cn e  ś ro d o ­
w isko życia  sp o rto w eg o  w  P ra d z e  t. zw . „ L e tn a 44 na

d łu g ie  la ta  u tra c iła  m ożność  p o w ięk szen ia  z n a jd u jące j 
się  n a  n ie j ilo ści bo isk .

P o w s ta ł zatem  p ro je k t p rz y s tą o ie n ia  d o  b u d o w y  w ie l­
k iego  „S tad jo n u "  w  o b rę b ie  k am ien io ło m ó w  strachow - 
sk ich  za P erz in em , gdzie  w y k o rzy stan e  jn a  być  w  jak- 
n a jszerszej m ierze  n a tu ra ln e  p o ło ż e n ie  m iejsca.

Gtad jo n  o b e jm o w ać  b ę d z ie  3 areny: w o jsk o w ą, sp o r­
to w ą  i szk o ln ą , trzy  boislca d la  dzieci, 15 k o rtó w  ten - 
n isow ych  z ty ch  trzy  do  zaw o d ó w  m iędzynarodow ych . 
Do w ró t s tad jo n u  d o p ro w o d z o n a  b ę d z ie  sp e c ja ln a  li- 
n ja  tram w ajo w a  i k o lejo w a .

*
K lu m b erg  znany  w arszaw sk iej p u b liczn o śc i z I. 

M ięd zy n aro d o w y ch  Z aw odów , lekko*atle ta  fin landzk i 
o d n ió s ł p e łn e  zw ycięstw o  w  d z ie s ięc io b o ju  ro zeg ra ­
nym  w G oteb o rg u , o s ią g a jąc  7328 p k t. p rz e d  sw oim  
ro d ak iem  S tran d b erg iem .

*
Sport b o k se rsk i d o sz e d ł dziś ch y b a  w  A m eryce , 

A nglji i F ra n c ji d o  zen itu  p o p u la rn o śc i. C h o c iaż  m ie ­
siąc  lip ie c  n a jm niej sp rzy ja  tym  zaw odom , k tó ry ch  
praw dziw ym  sezonem  je s t zim a, to  p rzec ież  w szystk ie  
te  k ra je  ze lek try zo w an e  b y ły  sp o tk an iam i n a jw ięk ­
szych gw iazd b o k se rsk ic h . 1 ta k  w  S tan ach  Z je d n o ­
czonych  Jack  D em psey  p o ty k a ł się  z T o m ’em  G ib- 
b o n s , a E ugen jusz  C riqu i z J. D undee. P o  drug iej 
stro n ie  k a n a łu  p o p u la rn y  G. C a rp en tie r  d a je  rew anż 
Jo e  B eckett. W  P ary żu  zaś s tan ęli p rzec iw k o  so b ie  
B alting  Siki — S enegalczyk , k tó reg o  im ię, p o  zw ycię­
stw ie  n ad  C a rp e n tie r’em , b y ło  na  u s ta ch  ca łeg o  św ia­
ta , i M arcel N illes, tak że  zw y cięzca  „n aro d o w eg o  b o ­
h a te ra  sp o rto w e g o 4* F ran c ji — C arpentier*a.

T o  o sta tn ie  sp o tk a n ie  zak o ń czy ło  się ła tw em  zw y­
cięstw em  S en eg alczyka . P a ry ż  p o ru szo n y  m ów i dziś 
ty lk o  o rew an żu  C a rp en tie r  — Siki i dzie li się  na  dw a 
obozy.

W iększość  tw ierd z i, że  zw ycięży  C a rp en tie r , który  
te c h n ik ą  i w ie d zą  b o k se rsk ą  o n ieb o  p rzew y ższa  sw o­
jeg o  ryw ala.

Ja c k  D em psey  zn ien aw id zo n y  p rzez  F ran c ję  „szam - 
p io n  św ia ta44 p o k o n a ł G ib b o n sa  w  15 ru n d z ie , p o  w a l­
ce  to czo n e j z m o cn o  zm iennym  szczęśc iem . P ra sa  
am ery k ań sk a  zauw aża, że c iężk ie  zad an ie  D e m p se y a  w y­
n ik ło  sku tk iem ... „p ró żn iac tw a  i n ie reg u la rn eg o  życia" , 
k tó re  od  k ilku  m ies ięcy  szam p io n  p ro w ad zi. T.

*
M istrz o stw a  Paryża. —  W  b ieżący m  m ie s ią cu  ro ­

zeg rano  w  P ary żu  lek k o a tle ty c z n e  m is trzo stw a  Paryża, 
k tó re  d a ły  n a s tę p u ją c e  w yniki: 100 m. A. M ourlon  1 1 *2 s. 
200 m. A. M ourlon 22*2 s. 400 m. Fery  50.4 s. 800 m. 
B araton  1:59*4. 1500 m . W iria th  4:8*4. 3000 m. B urtin
9:00*2. 5000 m. D o lq u es 15:36:00*8. 10.000 m. M anhes 
33:10*2. 110 m. z p ło tk a m i. M arch an d  16‘8 s. 3000 m. 
s te e p le -c h a se . B on tem ps 9:41*8. 4 X 1 0 0  m. S tad e  F ran - 
ęais 43*4 s. 4 X 4 0 0  m. S tad e  F ran ca is  3:27*8. T ró js k o k . 
W ilhe lm  13*085 m. O szczep . D eg lan d  54 28 m. (rek o rd  
franc.). S k o k  w  dal. G u ezille  688 cm. S k o k  w  w yż. 
L ew d en  175 cm. Kula. P ao li 12'28 m. Dysk. B eranger 
40 25 m  M ło t. B eq u et 30*36 m C hód  10.000 m . De- 
c ro m b e cq u e  51:48*2. B ieg  m a ra to ń s k i. L afo n d  2:47:01.

•

N ow y rekord św ia to w y  na 500 m. —  U stan o w io ­
ny  zesz łeg o  ro k u  p rzez  szw ed a  L u n d g ree n ’a re k o rd  
św ia to w y  w b ieg u  na  500 m. 1:05*5, p o b i ł  o sta tn io  
L arry  B row n ,^kap itan  drużyny lek k o a tle ty c z n e j u n iw er­
sy te tu  w  P en sy lv an ii, u s tan aw ia jąc  czas 1:03 7.

*

M iędzynarodow e zaw od y  w M agdeburgu. —  In te ­
re su ją c e  w ynik i o s iąg n ię te  n a  ty ch  zaw o d ach  p rz e d ­
staw iają się  n a s tęp u jąc o : 100 m. F rie d ric h  10 9 s.; 400 
m. K urnery  (W ęgry) 50*8 s ;  800 m. P e lze r 1:57. i 110 
m. z p łotkam i. T ro tsb ac k  15*7 s. Dysk. S te in b re n n e r 
45*18 m.

*
Z aw ody w  B u d ap eszcie . — H a lu stra  n a  zaw o d ach  

w B u d ap eszc ie  p o sta w ił now y re k o rd  w  sk o k u  w da l 
sk acząc  722 cm , P o z a te m  o siąg n ę li n a  10000 m.
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w  b ieg u  m artw ym  K iraly  i K ulstar 32:46'6, w  dysku 
E le jh ey  42'75 m., w  skoku  w  w yż C a sp a r  184 cm., 
w  b ieg u  na  800 m. V e n e d e k  1:53'7.

*
Turniej ten n isow y  w A nglji. —  N ied aw n o  zak o ń ­

czy ł się  tu rn ie j ten n iso w y  w  W im b led o n  k o ło  L o n d y ­
nu. S p o tk an ia  o d b y w a ły  się  n a  k o rtach  traw iasty ch  
i d a ły  n a s tęp u jąc e  w yniki: Gra pojed yn cza  panów:
W. M. Jo h n s to n  (S tany  Z j. A .). Gra p o jed yn cza  pań:
S. L en g len  (F rancja). Gra podw ójna panów: L y ce tt
i G o d free  (A n g lji) . Gra podw ójna pań: S. L en g leen  
i M iss R yan (F r. — St. Z j. A .). Gra m ięszana: Miss
R yan  i L y ce tt (St. Z j. A. i A nglja).

*

W ojsk ow e m istrzostw a Francji. — ^W yniki pow y ż­
szych  m is trzo stw  p rz ed s ta w ia ją  się  n a s tęp u jąc o : 100
m. C resto is  I l'4 s. 800 m. L ak d ari 2:06. 200 m. De* 
g ra lle  24*8 s. Skok w  wyż. V lay eu x  170 cm. 400 m. 
M etze la rd  5.1*2 s. 1500 m. B o ntem po  4:10*4. 400 m.
z p łotkam i. V iel 57*6 s. 5000 m. B entsse-S egurel 16:21*2. 
Dysk. B roud ie  37'91 m. Skok w dal. A lb in e t 673 cm. 
T yczka. V in to u sk i 340 cm. O szczep . D eg lan d  52*58. 
K ula. D eg lan d  11*456 m.

O statn ie wiadomości.
„L eg ja“ w E sto n ji. — B rak  jak ic h k o lw ie k  w cze­

śn ie jszy ch  w iad o m o ści o w y n ikach  g ier W . K. S. Legji, 
ro zeg ran y ch  w E ston ji, z ro d ził, jak  się  o k aza ło  słu szne  
p rzy p u szczen ia  o n iefo rtunnym  je j w y stęp ie  zag ran icz ­
nym . P rzy p u szczen ia  te  zn a laz ły  p o tw ie rd z en ie  w  wia­
d o m o śc ia ch  jak ie  o trzy m aliśm y  w  osta tn ie j chw ili.

D nia 18. b. m. g ra ła  „ L e g ja “ w R ew lu  z m is trzo w ­
ską  d ru ży n ą  E sto n ji „ S p o r t“ p rz eg ry w a jąc  4:1.

Drugi m ecz p rz eg ra ła  n a sz a  drużyna  z „R ew elsk im  
K lu b em  S p o rto w y m " u leg a jąc  m u w sto su n k u  3 :l,p rz y -  
czem  gra  ta , w e d łu g  m ie jsco w y ch  w iad o m o ści p ra so ­
w y ch  b y ła  d o ść  b ru ta ln a , szczeg ó ln ie  ze  stro n y  p o l­
sk ieg o  zesp o łu .

„ P o g o ń “L n a^p o łu d n iu , „L eg ja" n a  p ó łn o c y  E uropy  
d y sk red y tu je  p o lsk i sp o rt p iłk a rsk i. C zas już  chyba  
sk o ńczyć  z m arnow an iem  o w oców  p ra cy  k lubów , k tó ­
re  sław ę naszeg o  sp o rtu  p o tra f iły  .nie ty lk o  w  św ię­
cie  u trzym ać a le  ją  w zm ocnić.

K to  jed n a k  p o n o si za  to  w inę?
P rzed ew szy s tk iem  Z a rz ą d  K lubu , o ile  n ie  zaszły  

w y padk i n iep rzew id z ian e . W  każdym  razie , b aczn ą  na  
to uw agę p o w in ien  zw rócić  P .Z .P .N .

Jak  fam a g łosi an i zm ęczenie jfpodróżą , ani fa ta ln a  
p o g o d a  p o d czas  d ru g ieg o  m eczu  n ie  b y ła  p rzy czy n ą  
k lęsk  „L eg ji" . N ad  przyczynam i praw dziw ym i za trzy ­
m yw ać się  n ie  ch cem y . N o tu jem y  je d y n ie  p o g ło sk ę , 
że  k a p itan  „L eg ji"  w  zw iązku  jej p o b y tem  w  E ston ji 
p o d a ł  się  do  dym isji.

C zek a jm y  w y jaśn ień . T — i.
*

Z aw ody A .Z .S-go z ap o w ied z ian e  w  E ston ji n ie  od ­
b ę d ą  się. W o b ec  teg o  na leży  oczek iw ać  tłu m n eg o  
uczestn ic tw a  cz ło n k ó w  w arszaw sk ieg o  A .Z .S . w  zaw o­
d ach  o rg an izo w an y ch  p rzez  W O Z L A . w  dn. 28. i 29. 
b ież . m ies.

"  #

Z a w od y  S trze leck ie  o M istrzostw o W . P. D nia
27. i 28,VII. b . r .  o d b ę d ą  się w  C en tra l. S zko le  S trze l­
n iczej w T o ru n iu  zaw o d y  o fice rsk ie  w  s trze lan iu , p o ­
m iędzy  ko rpusow ym i z e sp o łam i rep rezen tacy jn y m i.

P ro g ram  o b e jm u je  s trz e lan ie  d o k ła d n e  i strze lan ie  
bo jo w e .

•

W  P aryżu  o d b y ły  się m is trzo stw a  lek k o a tle ty c z n e . 
Z an im  p o d am y  w iad o m o ści d o k ład n ie jsze , p rzy taczam y  
n iek tó re  w yniki, m ogące  in te re so w a ć  n asz  św ia t sp o r­
to w y  ze  w zg lęd u  n a  p o ró w n a n ie  o b o p ó ln e  sił, p rz ed

zaw odam i m iędzynarodow ym i zorgan izow anym i p rzez
W O Z L A .

100 m.: I) A . M ourlon 10 '8  s., 2) V e rq u in , 3) Lo-
ra in .

200 m.: 1) A. M ourlon  22 '6  s. 2) L o rain , 3) Cail- 
le teau .

400 m.: 1) Fery  50'6 s., 2) G ou llieux , 3) M atze la rd  
800 m.: I )  B aran ca  1:58'4, 2) M oulin, 3) D elvart. 
1500 m.: 1) W iria th  4:05'8, 2) G ro sc lau d e , 3) Ph i- 

lipps.
3000 m.: 1) D u q u esn e  8:18, 2) Sourd in , 3) L au-

vaux  R ene.
5000 m.: 1) D u q u esn e  15:33'2, 2) B ed el 15:48'2, 3) 

M ascaud.
10000 m : 1) C o rle t 33:6’4, 2) M anhes, 2) G ap d e . 
l l O m .  z p ło tk am i: 1) S em pe I5 '8  s., 2) B e rn ard

3) A ud in o t.
400 m. z p ło tk am i: 1) R esa l 57*2 s., 2) Foussard ,

3) V ie l.
3000 m. s te ep le : I )  B o n tem po  9:48'6, 2) G ouin ,

3) D elfu.
4 X 1 0 0  m: 1) C. A. S. G . (G u erem b o u rg , B arrand , 

Y ure tti, S era in ) 43 s. r e k o rd  f ra n c u sk i, 2) S tad e  Fran- 
ęais, 3) U., A. I.

4 X 4 0 0  m: 1) S tad e  F ranęais (P a illa rd , F rug ier,
G oullieux , D e!vart) 3:28'8, 2) C .A .S .G ., 3) R. C. F

Skok  w  wyż: 1) L ew d en  176 cm., 2) M athey  175
cm., 3) Z w ah len  175 cm.

R zut dysk iem : j l )  B eran g er 40 ‘55 m ., 2) P ie r re
39'73 m., 3) E cuyer 37 83 m.

Skok o tyczce : 1) V au tie r 352 cm ., 2) D uth il 342
cm.. 3) M uzard M arcel 333 cm.

S kok  w  dal: 1) W ilhe lm  708 cm., 2) S em p e  692 
cm., G u ezille  665 cm.

R zut kulą: 1) P ao li 13'005 m ,. 2) P ie rre  12 '735m .,
3) D uhour 12 085 m.

R zut oszczepem : 1) D eg lan d  51'70 m ., 2) P ie rre  
48'70 m., 3) P ic a rd  47*21 m.

M araton: 1) L ac o lle  2:49:48'4, 2) S ou ch u  2:54:46'2,
3) M aucham p 2:56:44.

DZIAŁ URZĘDOWY
W . O . Z. P. N., W . O. Z. L.-A . i W il. O. Z. L.-A.

K o m u n ik a t W ił. O.Z.L.-A.

W  dniu  4. i 5. s ie rp n ia  b  r. W il. O .Z .L .-A . o rg a ­
n izu je  zaw o d y  le k k o -a tle ty c z n e  celem  zo rje n to w an ia  się 
jak im  m ate rja łe m  ro zp o rząd za . N a p ro g ram  z ło ż ą  się
b ieg i: 100 m.; 200 m., 400 m., 1500 m., 3000 m.; 110 m. 
z p ło tk am i; ro z staw n y  4 X  100; skoki w  wyż i w  dal 
z ro zb ieg iem  i z m ie jsca , tró jsk o k , skok  o ty czce , rzu­
ty: dysk iem , o sz c ze p em , k u lą  d o w o ln ą  ręką.

Osobiste.
S z e f W y d z ia łu  W y c h o w a n ia  F i­

z y c z n e g o  O d d z ia łu  I I I .  S z ta b u  G en . 
i w y d a w c a  „ S ta d jo n u " , p p łk . j  le k .  
D r. W . O s m o ls k i p o w ró c ił  po  d w u ­
m ie s ię c z n y m  p o b y c ie  w e  F ra n c ji d o  
k ra ju  i o b ją ł  u rz ę d o w a n ie .
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RAKI ETY TENNISOWE
w wielkim wyborze

Organ  

Z w iązku S trze leck ieg o

SKŁADNICA
1  P O R T O W A

W A R S Z A W A
MARSZAŁKOWSKA 34

T E  U .1 3 5 -S 1

W ARSZAW A,

AL. JEROZOLIM SKIE 27—3

Jedyna w  Polsce fabryka płaszczy n ieprzem a­
kalnych i artyk. sportow ych w  w ielkim  stylu

H u r to w n ia  G u m o w a
Sp. z ogr. odp.

W arszawa, Dtuga 29.   Telefon Nr 293-94-

A&TYIĆULY “
N O W Y Ś W IA T  61 S E m lk  
T  .  I e f a - n  251-79. oosu-rn—

. JPORTO WŁ
i o  K R AK. PRZEDM . 16-18 

T tl28-74. 270-04. 270-08.

N ow y-Św iat Nr 72. 
T e le fo n  Nr 271-99.

Przyjmuje zam ów ienia z w łasnych  i pow ierzonych  
m aterjałów, na bardzo dogod nych  w a r u n k a c h

PRZEGLĄD MYŚLIWSKI = -  
- =  i ŁOWIECTWO POLSKIE w sze lk ieg o  rodzaju p o le ca  

n a j t a n i e j
Z jednoczony n ieza leżn y  dw utygodnik  ło w iec k i.

R edaktor N aczelny: Juljan Ejsm ond.

K om itet Redakcyjny: Gen. Bronisław  G rąbczew-
ski, W ł. Janta P ełczyński, W łodzim ierz Korsak. 

Redakcja: W arszawa, Szpitalna 1. A dm in. Szpitalna 12.

Stanisł. BATER
95 M arszałkowska 95.

W ydaw ca: pp łk . Dr. OSM OLSKI. R edaktor: kpt. KRÓLIKOW SKI-MUSZKIET. Zast. red.: rtm. A . MRYC. 
REDAKCJA: ALEJA SZUCH A 23, te l. 104-82; ADM INISTRACJA: W AR SZAW A , M IO DO W A 23, TELEF. 154-76

CENY OGŁOSZEŃ: W iersz m ilim etrow y—jeidnoszpaltow y 1200. m kp. W  te k śc ie  o  50°/° drożej. 

P renum erata w  lip cu  12,000 rok. P renum eratę prosim y w p ła c a ć  na konto  c ze k o w e  P. K. O. Nr. 7498.

W. ROKOSZ wykonuje sportow e zd jęcia  fotograficzne. = = = = =  R edakcja rękopisów  nie zwraca.

T ło czo n o  w  drukarni M. S. W ojsk. Przejazd 10.

OD REDAKCJI.
D-łwo Obozu L . P. R . Słonim. P rośbę e lew ó w  przed­

staw iłem  p. Or-O towi. dzięk ując za zaproszen ie o b ie ­
ca ł obóz odw iedzić.

Tworzydło kpt.— Przemyśl. Prosim y o fotografie z za­
w od ów  strzeleckich .

P.p. Korespondenci. Prosim y o nadsyłanie zdjęć fo ­
tograficznych z zaw odów , z których najlepsze będą  
um ieszczane w  r Stadjonie“.

K-mda Grupy Obozów P. R . Klewań. Za gazetkę dzię­
kujemy. W ykorzystam y.

Chor. A dam czyk— Poznań. O trzym aliśm y. Postaramy  
się  um ieścić n ied łu go . Proszę jednak  poszukać za lep -  
szem i zdjęciam i w skoku.

Obecny—Święciany. L ist pójdzie.
7  p. uł. M ińsk Mazow. U dzielan ie nagród p ien ięż ­

nych n iedop uszcza lne.
Por. Jungraw— Rembertów. L ist idz ie  w następnym  nu­

m erze. _____________

O G Ł O S Z E N I A


